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W imię gospodarczej 
samowystarczalności.

O becną sy tuację  w  m iędzynarodo­
w ych  stosunkach  hand low ych  sch a rak ­
te ry z o w ać  m ożna jako pow szechną 
w ojnę celną m iędzy  w szystk iem i nie­
mal państw am i. Obok tej groźnej w  
n as tęp s tw a  dla rozwoju  gospodarczego 
św ia ta  w ojny  t rw a  niemniej g roźna  i z a ­
cię ta  w a lk a  w alu tow a, p row adzona  w  
drodze ograniczeń dew izow ych . O g ra ­
niczenia te pod p re teks tem  obrony  w a­
lu ty  są  często  niczem innem, jak tylko 
u k ry ty m  środkiem  w  walce o zmniej­
szenie p rzyw ozu . P a ń s tw a  osłonięte, 
niby w ałem  ochronnym  w ysokiem i c ła ­
mi, zakazam i p rzyw ozu  w  różnych  for­
m ach  przew ażn ie  zaś w  formie k on tyn ­
gentów . ograniczeniam i dew izow em i 
i w reszc ie  przeróżnem i nakazam i i p rze ­
pisami w e te ry n ary jn em i i specjalnemi 
ea rządzen iam i ta ry fow em i oraz p rze ­
pisami s tandaryzacy jnem u nie dopu­
szczają  na sw ój ry n ek  to w aró w  za g ra ­
nicznych, • forsując jednocześnie swój 
eksport.  Jeżeli do tego dodam y k o rz y ­
ści, jakie ciągnie handel państw , k tórych  
w a lu ta  obniżyła swój kurs w  stosunku 
do p a ry te tu  złota, z tego w łaśn ie  spadku 
kursu  w a lu ty  — będziem y mieli dok ła­
d n y  o b raz  środków , jakiem! w a lczy  zna­
czna część p ań s tw  w  dziedzinie handlo­
w ej z innemi krajami. Ale nie koniec 
na tern. Środki walki w prow adzane  w 
jednych państw ach  w yw ołu ją  z a rząd ze ­
nia o d w e to w e  w  innych państw ach. 
Ilość rozporządzeń , w prow adza jących  
now e zarządzen ia  i ogran iczenia celne 
rośnie z dnia na dzień.

Na tern tle polska polityka handlowa, 
niezmieniana n aw et w  sw y ch  szczegó­
łow ych  rozporządzeniach  celnych od lat 
paru, s tanow iła  w yją tek .  Po lska bowiem  
b y ła  jednym  z nielicznych kra jów , s to­
sujących zasadę w olnego handlu. S to­
so w a ła  ona tę zasadę mimo to, że eks­
po rt  nasz napo tykał  na ogrom ne trud­
ności u g łów nych  naszych  odbiorców. 
S to so w a ła  ją w  momencie, gdy  naw et 
kra je  o tradycy jne j  linji liberalizmu han­
d low ego  jak wielkie imperjum b ry ty j ­
skie, jak Holandja, oraz kraje, posiada­
jące najpom yślniejszą dziś sy tuację  go­
spodarczą , o k ra szan ą  korzys tnym , 
czynnym  bilansem płatn iczym , jak 
Francja ,  Belgja i S zw a jcar ja  p rzed  w ie­
lu już m iesiącami w e sz ły  na drogę re ­
glamentacji p rzyw ozu . Zrozumiałem 
jest, że w  tych w a iu n k a ch  P a ń s tw o  
Polskie ze w zględu na grożące jego naj­
żyw otn ie jszym  i najpow ażniejszym  in­
teresom  gospodarczym  niebezpieczeń­
s tw o  nie mogło trzym ać  się zasad  wol­
nego handlu. Sw obodne o d d z ia ły w a­
n i  P raw  gospodarczych , zdolność kon­
ku rency jna  naszych  to w a ró w  i wysiłki 
ek sp o r te ró w  nie m ogły  bow iem  poko­
nać tych sztucznie w zniesionych p rze­
szkód w  m ięd zy p ań s tw o w y ch  s tosun­
kach handlow ych. P o lska  usiłow ała  
p rzeciw dzia łać  w y tw o rz o n y m  w arun-

Indje w ogniu wojny religijnej.
Dełhł. Rozruchy , jakie za sz ły  w 

tych dniach w  P e s h a w a rz e  i w  Kohaf (w 
pobliżu P esh aw a ru ) ,  mają odm ienne tło 
od ruchu narodow ego  Hindusów z Gand- 
him na czele. R ozruchy  peshaw arsk ie  
zo s ta ły  w y w o ła n e  przez organizację  tak 
zw an y ch  „czerw onych  koszul", k iero ­

w an ą  przez  znanego ag ita to ra  m uzuł­
mańskiego, A bdul-Gafar chana, k tó ry  
posiada wielkie w p ły w y  nietylko w  pół­
nocnej części w łaśc iw y ch  Indyj, lecz i 
w śród  plemion granicznych, a w  tej li­
czbie i w śród  Afrydów. Jes t  to ruch 
czysto  muzułmański, zdążający  do uwol-

Wizyta o  dniem  znaczeniu 
polity cznem.

K siąże Ghika p rzyb ęd zie  do W a rsza w y .

Bukareszt. Odnośnie do w izy ty  
w a rszaw sk ią i  rum uńskiego ministra spr. 
zagran icznych  Ghika, donoszą ze s trony  
miarodajnej, że min. Ghika w yjedzie  7. 
stycznia  w  to w arzy s tw ie  posła polskie­
go w  Bukareszcie  hr. S zem beka  do 
W a rs z a w y ,  gdzie zabaw i 2 dni. Minister 
Ghika przyjęty zostanie przez P rezy­
denta Rzplitej, M arszałka Piłsudskiego  
oraz premiera. P o za tem  odbędą się 
przyjęcia  oficjalne w  min. sp ra w  za g ra ­
nicznych oraz w  poselstw ie. P odczas  
przv iecia  w  min. s p ra w  zagranicznych 
w ygłoszą  m inistrowie Ghika i Zaleski

przemówienia, które posiadać będą w iel­
kie znaczenie polityczno.

Dnia 10 s tycznia pow róci min. Ghika 
do B ukaresztu . Rów nocześnie  p rz y b ę ­
dzie do B ukaresztu  Titulescu oraz  przed 
stawiciel Rumunji p rzy  Lidze Narodów, 
celem omówienia z min. Ghiką s tanow i­
ska Rumunji na bliskiej konferencji ro z ­
brojeniowej. Dnia 17 s tycznia  uda się 
min. Ghika do Pragi,  gdzie zabaw i 2 dni. 
Je s t  możliwe, że w yjedzie  on stam tąd  
razem z dr. B eneszem  na nadzw yczajną  
konferencję do M ontreaux.

Ameryka nie chce radził o niemieckich 
odszkodowaniach.

Berlin. A m basador angielski w  B e r ­
linie, S ir  H orace  Rumbold, zjawił się 

1 w czora j  u s ek re ta rz a  stanu von Biilowa 
! i imieniem sw ego  rządu  zaproponow ał 

mu zw ołanie  konferencji reparacyjmej na 
18 s tyczn ia  do L ozanny. R ząd  niemiecki 
p raw dopodobnie  w  dniu dzisiejszym  u- 
dzieli angielskiemu m in is te rs tw u  sp raw  
zag ran icznych  odpowiedzi, w k tórej w y ­
razi s w ą  zgodę na term in i zapropono­
w an e  miejsce konferencji.

R ów nocześnie  angie lscy  d y p lo m aty ­
czni p rzedstaw icie le  w e  Francji, Polsce, 
Italji. Belgji, Japonji, Grecji, Rumunji, Ju ­
gosławii, Czechosłowacji i w  Portugalii  
przedłożyli w niosek  sw oich  rządów . Na­

tomiast ze s tro n y  francuskiej p ropono­
w an y  jest 20 s tycznia  jako da ta  rozpo­
częcia konferencji. W obec  tego nie ule­
ga już wątpliwości, że m iędzynarodow a 
konferencja rep aracy jn a  odbędzie się w 
Lozannie.

W  konferencji w ezm ą  udział tylko 
za in te resow ane p ań s tw a  europejskie, 
okazało  się bowiem, że rząd am erykań­
ski nie w yśle  sw ego  oficjalnego przed­
staw iciela do Lozanny, bez w zględu na 
to, czy  tem at rokow ań  ograniczony bę­
dzie tylko do kwestji odszkodow ań, czy 
też rozszerzony  na sp raw ę  niemieckich 
d ługów  p ry w a tn y ch .

n'enia rejonu po w y ższeg o  z pod w ładzy  
angielskiej celem u tw orzen ia  w łasnego  
państw a. Ruch jest popierany z jednej 
strony przez M oskwę, a z drugiej przez 
w p ły w o w e koła muzułmańskie w całych  
Indjach. Należy p rzypuszczać, że Ab­
dul G afar chan przygo tow uje  szeroko  za­
krojoną akcję po lityczną na w y p ad ek  
usamodzielnienia Indji, a  to celem o d e r ­
w ania od nich całej postaci północnej i 
północno-zachodniej, zamieszkałej p rzez  
w iększość  m uzułm ańską. W  ten sposób 
akcja Abdul-Gafar chana jest zw rócona  
nietylko przeciw ko Anglji, lecz także  
przeciw ko Gandhiemu i nacjonalizmowi 
hinduskiemu. Jes t  rzeczą  znam ienną że 
jednocześnie w y b u ch ły  tarc ia  m iędzy  
Hindusami a m uzułm anam i i w  Lahore.

Należy się spodziew ać, że Gandhi i 
jego przyjaciele spotkają się od tąd  na te ­
renie Indji z energ icznym  sprzeciw em  ze 
s trony  m uzułm anów  i mniejszości, które 
z a w ar ły  m iędzy sobą pak t przeciwhir?- 
duski.

W icekról Indyj grozi.
Londyn. W icekról Indyj przesłał 

Gandhiemu ostrzeżenie, aby  w p łyną ł  na 
dzia łaczy  narodow ych , b y  zaprzestali  
p ropagandy  an tyb ry ty jsk ie j  i w p ływ am i,  
swojemi s ta ra ł  się u tw o rz y ć  g runt po­
da tn y  do w sp ó łp racy  m iędzy  narodem  
indyjskim a w ładzam i brytyjskiem i, 
gdyż w  p rzec iw nym  razie w ystąpi prze­
ciw  agitatorom z jak najostrzejszemi re- 
presaljami. W icekró l podkreśla , że w ła ­
dze b ry ty jsk ie  z ca łą  su row ośc ią  w y ­
stąpią p rzec iw  organizacjom, k tó re  św ia ­
domie dążą  do w y w o łan ia  w  kra ju  za­
mieszek i w y w ie ra ją  u jem ny w p ły w  na 
rozw ój gospodarczy  kraju.

Popierał u m y s ł rodzimy 
9 ta i i ?  M i m .

kom zw iększeniem  naszego w yw ozu  
p rz y  niezmniejszaniu p rzy w o zu  z z a g ra ­
nicy. Te usiłow ania  jednak rozbiły  się
0 najeżone kolcami m u ry  n o w y ch  o g ra ­
niczeń im portow ych, dew izow ych
1 p odw yżek  celnych. P rze d  P o lską  s ta ­
nęła więc konieczność, narzucona jej 
przez m iędzynarodow ą sy tuację  —  się­
gnięcia po analogiczną broń. W  kon­
sekwencji tej konieczności rząd  polski 
w y d a ł  rozporządzenie o zakazie p rz y ­
wozu ca łego  szeregu  a r ty k u łó w  do 
Polski o raz  o  podw yżkach  ceł na wiele 
tow arów . Jednocześnie  udzielono no­
w ych  znacznych  zniżek celnych na to­
w ary ,  n iew yrab iane  w  kraju.

W  najbliższych dniach zaś ogłoszone 
zos taną  dalsze rozporządzenia  z tej 
dziedziny, k tóre s tanow ią  jedną logicz­
nie i gospodarczo  pow iązaną  całość. 
Nowe te za rządzen ia  zm ierzają  do za­
chow ania  w  d a’szym  ciągu czynnego 
saldo naszego bilansu handlowego. Pol­
ska  bowiem, jako kra j d łużniczy, musi

czuw ać  nad u trzym aniem  czynnego  bi­
lansu obro tu  to w aro w eg o  z zagranicą, 
k tórego  nadw yżk i są  niezbędne dla w y ­
rów nania  bilansu płatniczego. T o  jest 
p ie rw szy  cel w prow adzen ia  zakazi- 
p rzy w o zu  i p o d w y żek  celnych. O gra­
niczą one bow iem  p rzy w ó z  do Polski 
zbędnych tow arów , a tern sam em  p ro ­
dukcja rodzim a u zy sk a  specjalną ochr .* 
nę przed zagran iczną  konkurencją 
w zm ożoną osta tn io  w  sposób szczegól­
ny przez odpowiednią politykę obcych 
państw . Ochrona produkcji k ra jow ej 
jest jednoznaczna z u trzym aniem  do­
ty ch czaso w eg o  poziomu zatrudnienia, 
czyli p rzec iw dzia ła  w zros tow i b ez ro ­
bocia. Inne zm iany  w taryfie celnej, 
szczególnie jeśli chodzi o m ające ukazać 
się n iebaw em  rozporządzenie  o  ulgach 
celnych, s to sow anych  p rz y  p rzyw ozie  
to w aró w  przez p o r ty  polskie, m ają na 
celu u ła tw ienia  organizacyjne , zm ierza­
jące do zracjonalizow ania eksportu  bądź 
importu p ew n y ch  to w aró w . Z arząd ze­

nia te s tw o rz ą  gospodarczą  podstaw ę 
do w y tw o rzen ia  odpowiedniej ilości 
sk ładów  ekspor tow ych  i im portow ych  
w  Gdyni, skierują  t ran sp o r ty  z obcych  
po rtów  zachodnich i drogi lądowej do 
portów  polskich.

C ałoksz ta ł t  tych rozporządzeń  cel­
nych m a więc na u w ad ze  szerokie cele 
gospodarcze  Polski. D latego też posia­
dają one niezm ierną w agę  dla ca ło­
kszta łtu  naszego  życia  gospodarczego. 
S tw a rz a ją  one p ierw szy  krok  w  kierun-. 
ku radykalne j ochrony  naszego rynku 
i dają nam podstaw ę do ko rzys tne j dla 
nas rewizji do tychczasow ych  t rak ta tó w  
handlowych, k tó re  u trac i ły  w w iększo­
ści w y p ad k ó w  sw ój w ła śc iw y  sens go­
spodarczy , a k tó ry ch  zm iany natrafia­
ły do tychczas  ze w zględu na posuniętą 
do m aksym alnych  granic ustępliwości 
politykę hand low ą Polski na pow ażne 
trudności. Z.



Z frontu walki pracy kapitałem.
Katowice. W o jew o d a  śląsk i d r . G ra ­

żyńsk i p rzy ją ł w  cz w a rte k  delegację  ro­
b o tn ik ó w  1 u rzęd n ik ó w  h u ty  „Pokoju*4. 
D elegacja  z a p ro te s to w a ła  p rzec iw  sk ła ­
d o w i osobow em u n adzoru  sądow ego, u- 
stanow iom ego p rzed  kilku dniam i p rzez 
są d  g rodzki w  K atow icach . W  p ro teś­
c ie  delegacja podniosła, że n adzór w o- 
b ecn y m  sk ładzie  p ersonalnym  nie daje 
g w aran cji fachow ego  p row adzen ia  agend 
te g o  koncernu , o ra z  nie p rzy czy n i się 
d o  u zy sk an ia  k red y tó w , n iezbędnych  dla 
u zd row ien ia  tego  o lb rzym iego  p rzed się ­
b io rs tw a . W ojew oda G rażyńsk i odpo­
w iedzia ł, źe  co do sk ład u  osobow ego  
n ad zo ru  sąd o w eg o  , to  kom peten tnym  
je s t tu ty lk o  sąd  grodzki w  K atow icach , 
źe  jed n ak  w  m iarę nadchodzących  p ro­
te s tó w  s ta ra ł  się będzie o  ich za ła tw ie ­
nie. R ów nocześn ie  de legacja  p rosiła  p. 
w o jew o d ę  o  in terw encję , ab y  p racow ni­
kom  hu ty  B aildon w  K atow icach tak ro­
botn ikom  jak  i u rzędn ikom  w ypłacono  
za leg łe  pob o ry  za  listopad, w zględnie 
grudzień  z. r. i w  tej sp raw ie  w ojew oda 
p rz y rz e k ł in te rw encję . R ów nocześnie  
w  d y rekcji h u ty  „Pokoju** z jaw iła  się li­
czn a  g ru p a  ro bo tn ików  h u ty  Baildon, 
p ro sząc  o w y p łacen ie  za leg łych  za ro b ­
ków . P o  odpow iedzi dy rekcji delegacja 
u d a ła  się na ry n ek  w  K atow icach  i za ­
m ierza ła  d em o n stracy jn ie  pociągnąć pod 
w o jew ó d ztw o , jednak  zo s ta ła  rozpro­
szo n a  p rzez  policję.

Um izgl księcia pszczyńskiego do rządu 
polskiego.

W arsza w a . 22 g rudn ia  o d b y ł w  W a r­
szaw ie  n a rad y  k siążę  pszczyńsk i (m łod­
szy ) z p rzedstaw ic ie lam i rządu  polskie­
go, m . in. z m in istrem  K ozłow skim , za ­
b iegając  w  sp raw ie  ugody z rządem  pol­
sk im  w  dziedzinie podatkow ej o raz  w 
sp ra w ach  personalnych , d o ty czący ch  
adm in istracji i jego  p rzed sięb io rs tw  
p rzem y sło w y ch . Ja k  słychać , sp raw a

Pijane św ięta w  trzeźw ej Am eryce.
Nowy Jork. P rasa zamieszcza alarmu­

jące doniesienia o fatalnych wypadkach, 
jakie w ydarzyły  się w Ameryce w związku 
z pijatyka w czasie św iąt Bożego Narodze­
nia. St'wierdzono kilka tysięcy wypadków 
śmierci, paraliżu i ślepoty wskutek picia 
zatrutego likieru I innych w yskokow y-h 
napojów. Szpitale są przepełnione pacjenta­
mi, którzy urządzili sobie „wesołe święta**. 
Analiza chemiczna owych wspaniałych i.a- 
pitków w ykazała, że w skład ich wchodzi 
przeważnie alkohol metylowy, palony cu­
kier, a niekiedy środki odurzające, jak o- 
pium i kokaina. Ta długa lista śmierci wy­
wołała nową falę protestów przeciwko 
prohibicji, która zmusza ludzi do używania 
zatrutych napojów.

ugody  pom iędzy  księciem  pszczyńsk im  
a rządem  polskim  je s t na  dobre j drodze. 
U goda ta  m a b y ć  sfinalizow aną z po­
czątk iem  s ty czn ia  1932 w  W arszaw ie . 
U goda pom iędzy  księciem  pszczyńskim  
a  rządem  polskim  w  każdym  raz ie  m a

b y ć  z a w a rta  jeszcze p rzed  najbliższem  
posiedzeniem  R ad y  Ligi N arodów  w  G e . 
new ie. W  W arszaw ie  m a być  o tw a r ta  
z dniem  1 lutego b. r. d e leg a tu ra  p rzed- 
s ęb io rs tw  księcia pszczyńsk iego , złożo­
na z sam ych  u rzędn ików  polskich.

Ohydna profanacja kościoła.
Wrocław. W  m iejscow ości K am itz na 

niem ieckim  Ś ląsku  D olnym , w  m iejsco­
w ym  kościele dopuszczono się ohydnej 
zbrodni świętokradztwa. M ianow icie 
w  nocy  ze ś ro d y  na c z w a rte k  nieznani 
p rzestęp cy  w łam ali się do m iejscow ego 
kościoła, poniszczyli w  zak ry stji sp rzę ­
ty  i sza fy  kościelne, połam ali s iek ierą

tabernaku lum  o raz  zbezcześcili figure 
Chrystusa na wielkim ołtarzu. Mianowi­
cie figure te obrabowali, a następnie sie­
kierą obcięli jej głowę. Ś w ię to k rad z tw o  
to w y w o ła ło  o lb rzym ie w zburzen ie  w 
ca łe j gm inie. P raw d o p o d o b n ie  sp ra w ­
cy  należeli do kół kom unistycznych . P o ­
licja ro zp o czę ła  energ iczne dochodzenia.

W przededniu wojny światowej na Oceanie
Spokojnymi

M oskw a. P ra s a  japońska donosi, iż 
S ta n y  Z jednoczone p rz ek az a ły  flocie 
O ceanu  Spokojnego  n o w y  a e ro s ta t „A- 
k ro n “ . Na W y sp ach  H aw ajsk ich  o d b y ­
w a się koncen trac ja  w ojsk  am ery k ań ­
skich. W y słan o  tam  300 sam olo tów . Ko­
m entu jąc w iadom ość o m an ew rach , ja ­
kie w  najbliższym  czasie m ają u rządzić

S ta n y  Z jednoczone na O ceanie Spokoj­
nym . gaze ta  „M ichoń Tokio** p isze : — 
„C hcem y czy  nie chcem y, lecz stoimy 
w przededniu drugiej wojny światowej 
w Basenie Oceanu Spokojnego. A m ery­
kańska flota koncen tru je  się obecnie pod 
p re tek stem  m an ew ró w . Jap o n ja  pow in­
na być  gotowa**.

B ogato chciał zacząć n ow y rok.
W arszaw a. Znana firma samochodowa 

Citroen padła ofiarą niesłychanie bezczel­
nego nadużycia, popełnionego przez jedne­
go z jej funkcjonariuszy, inkasenta tejże 
firmy Edwarda Śliwkę, śliw ka, długoloMi 
inkasent, cieszył się absolutnem zaufamcm 
zwierzchników, to t'eż powierzano mu do 
podjęcia częstokroć bardzo poważne sumy. 
W dniu onegdajszym powierzono Śliwce 
50.000 zł, która to sumę miał w p ła c i w 
banku. W środę rano Śliwka do biura nie 
zgłosił się. a zapytana telefonicznie żona 
lego odpowiedziała, że mąż poprzedniego 
dnia wieczorem wyjechał w sprawach fir­
mowych do Gdańska. Ponieważ firm i o 
niczem podobnem nie wiedziała, skomuni­
kowano się natychmiast z bankiem, gdzie 
stwierdzono, że powyższa suma do banku 
nie została wpłacona. Jednocześnie zawia­
domiony urzadz śledczy stwierdził, że ś li­
wka wyjechał w niewiadomym kierunku. 
Dzięki rozesłanym natychmiast listom goń­
czym. wczoraj wieczorem schwytano Śli­
wkę na granicy polsko-niemieckiej. Przy 
defraudancie znaleziono cała prawie sumę.

Bezbożnicy pójdą na pokutę.
Wilno. W  związku ze świętami w ca­

łym szeregu miejscowości wzdłuż granicy 
polsko-sowieckiej wzmogła się antyreligi'- 
na agitacja bezbożnikw. Zanotowano rów­
nież szereg wypadków przekroczenia gta- 
nicy przez agitatorów sowieckich, którzy 
skończyli kursa religijne w Mińsku a obe­
cnie wydelegowani zostali do Polski celem 
szerzenia agitacji antyreligijnej. Kilkunasfu 
takich agitatorów wpadło w rece patroli K.

O P. W pobliżu Filipowicz bezbożnicy 
usiłowali zorganizować masówkę komuni­
styczną. lecz ze względu na wrogie usto­
sunkowanie ludności musieli się uloł n‘.ć. 
Jeden z tych agitatorów, niejaki Filipie.iko 
został aresztowany.

Zagadkow y dezerter.
B ytom . P o ste ru n ek  policji g ran icznej 

na dw o rcu  kolejow ym  w B ytom iu ujął 
Z ygm unta W ite lsohna z Łodzi, z za w o ­
du b iu ra lis ta , k tó ry  usiłow ał p rz ek ro ­
czyć g ran icę  bez żadnych  dokum entów . 
O kazało  się, że W itelsohn poszuk iw any  
jest p rzez sąd w o jskow y w  G rudziądzu  
za dezerc ję . K ręcił się on p rzez  d łu ższy  
czas po Ś ląsku, pow odów  jednak sw ojej 
ucieczki podać nie chciał. P o n iew aż W i­
telsohn zd rad za  ob jaw y choroby  um y­
słow ej, p rze to  będzie o dstaw iony  do 
dyspozycji w ładz sąd o w y ch  w Łodzi.

Za Hitlera wypędzili go z Rosji.
Ryga. W  Moskwie na jednem z zebrań 

partii komunistycznej miał miejsce charak­
terystyczny wypadek. Podczas przemó­
wienia znanego przywódcy komunistów 
niemieckich. Maksa Holza. który zapewniał 
zebranie o bliskim wybuchu rewolucji ko­
munistycznej w Niemczech, jeden z obec­
nych na sali komunistów niemieckich, za­
angażowany niedawno przez rzad sowiecki 
do pracy, technik Penike. wzniósł okrzyk: 
„heil Hit'tler" (niech żyje Hitler). Okrzyk 
ten spowodował ostre represje przeciwko 
komuniście-hitlerowcowi. który został prsez 
agentów GPU. zatrzym any i wydalony z 
granic Sowietów.

ElektTvr7ne nrzebienie oniiDlafv ne m  e
z bateryjką i żarówką kon­
trolną do pielęgnacji i on­
dulacji włosów, dla Pań 

i Panów, wysyłamy.

Ozdobny prezent!
Cena zł. 13,— W  razie 
nieskuteczności zwrot pie­

niędzy

R. I .  SCHULZ
Poznań, Rybaki 7-8

Równocześnie polecamy piękne i skuteczne g rz e ­
bienie ondnlacyjne (Typ a ) po cenie zł 5 ,- porto

Napuszona odezw a now oroczna  
Hitlera.

Berlin. Adolf Hittler ogłosił noworoczne 
oredzie do swoich zwolenników, w którem 
m. in. oświadcza:

— Skończył się 12-ty rok walki naszego 
ruchu W r. 1931 przeistoczył się nasz ruch 
w największa partję Niemiec. Ilość naszych 
zwolenników wynosi obecnie ponad 15 mi­
lionów. Nie żadam od was niczego niele­
galnego. nie domagam się aby wasze su­
mienie popadło w konflikt z prawem, do­
magam się jedynie, abyście mnie na dro­
dze. dozwolonej przez prawo a wykreślo­
nej mi przez moje sumienie i poglądy wier­
nie towarzyszyli i wasz los z moim zwią­
zali. Droga od 7 mężczyzn do 15 miljonćw 
była cięższa, niż droga od 15 milionów do 
narodu niemieckiego.

Odezwa kończy się wiecowemi patety- 
cznemi frazesami.

Austrja w yciąga naukę 
z  doświadczenia.

Wiedeń. T uż po zakończeniu  p rocesu  
P fr iem era  18 bm. w y d a ł  rząd  au s tr ia c ­
ki rozporządzen ie  zabraniające  zg rom a­
dzeń  i manifestacji od 19 grudnia do 6 
s tycznia . W czo ra j  odbyło  się posiedzenie 
rady  ministrów , na k tórem  za s ta n aw ia ­
no się nad w ydan iem  now ego ro z p o rzą ­
dzenia p rzed łużającego  ten zakaz. J e s t  
to jak s łychać  w kołach poli tycznych w 
zw iązku z groźbam i rew olucyjnem i 
H e im w eh ry  względnie S ta rh em b e rg a  
tudzież z pogłoskami o  bliskiem rzeko­
mo w p ro w ad zen iu  d y k ta tu ry  w  Austrii.

Rada Ligi narodów  zbierze się 
z  końcem  stycznia.

Genewa. Sekretariat Ligi Narodów o- 
publikował porządek dzienny sesji Rady 
Ligi Narodów, rozpoczynającej się 25 sty­
cznia. Porządek dzienny obejmuje 34 pun­
kty, dotyczące wszystkich obecnie przez 
Ligę Narodów traktowanych zagadnień. M. 
in. przedmiotem obrad będą sprawy lotni­
ctwa cywilnego, kwestie gdańskie, a także 
sprawy mniejszości, wśród nich dwa gór- 
śiaskie zażalenia i jedno Ukraińców prze­
ciw Polsce. Pod dyskusję wejdzie również 
sorawa reformy kalendarza oraz sprawo­
zdanie komisji mandatowej o samodzielno­
ści królestwa Iraku, który w przyszłym ro­
ku ma być orzyiety do Ligi Narodów. Z tern 
łączy sie ważne zagadnienie zakończenia 
mandatu Ligi Narodów.

Daleko od Ojczyzny.
P OWI EŚ Ć.

6) (C iąg  dalszy .)
N ikt mu nie p rz e ry w a ł pieśni i z a ­

dum y. N aw et ci, k tó ry ch  se rc a  1 ręce 
sk a lan e  b y ły  zbrodn ią , za  k tó rą  dostali 
się na  w yspę, m iękli na  w idok m łodego 
jeszcze  cz łow ieka, k tó ry  ży ł pośród  
nich  ty lk o  ciałem . K apitan  zaś  B itens, 
jeg o  żona i dzieci kochali go jak  p rz y ­
jacie la . P o  roku P o lly  rzek ł do kapi­
ta n a :

—  D o b rzy  jesteście  dla m nie, chc ia­
łem  z w am i po zo stać ; ale minie ogarn ia  
tęsk n o ta , nie m ogę pędzić w  św iat. — 
Z apisane to w idać nad m oją ko łyską, że 
tu łać  się m uszę p rzez  ca łe  ty c ie . —  Ka­
p itan  zw ró c ił na n iego  w zro k  zdzi­
w iony.

—  P o zw ó l mi p rzy jacielu , c iągnął 
dalej P o lly , zab rać  się na o k rę t p rz y ­
b y ły  z S y d n ey , tam  lub m oże w  innem 
m ieście  w  A ustralji spo tkam  kogo, k tó ­
ry  mi nareszc ie  pow ie co  się dzieje z 
m o im i: m oże ła tw iej w ieść  jaką  odbiorę. 
D aleko zostaw iłem  w szy stk o , com  uko­
chał... żonę i dziecię, k tó re  jeszcze 
św ia ta  B ożego nie oglądało , gdym  je

opuszczał... Nie odebrałem  od nich do­
tąd nigdzie wiadomość*, lecz chcę raz 
jeszcze sp róbow ać. —  Żona, H a rry  
i B ety , dzieci kap itana , nie m ogły  po­
godzić się z tą m yślą, żeby  ich Polly  
opuścił, lecz B itens rozum iał jego tę ­
sknotę, w y c iąg n ą ł w ięc dłoń i rz e k ł:

—  Jedź , drogi przy jacielu , a gdy od ­
b ierzesz  w ieści od sw oich, podziel się z 
nam i rad o śc ią ; gdy ci za sm utno będzie 
w A ustralji, gd y  nie znajdziesz p racy  
na żadnym  okręcie* pow raca j, jakby  do 
sw ojej rodziny.

P o lly  od jechał.
W  la t dw a pow rócił na ok ręcie , k tó ­

ry  co roku p rz y p ły w a ł z S y d n ey  do 
osady  B itensa. P o w ró c ił, ab y  w raz z 
kap itanem  u sy p ać  m ogiłę jego żonie 
i m ałej B ety  i zobaczyć  H arrego , k tó ry  
w k ró tce  m iał udać sie na naukę do An- 
glji. W ted y  to opow iadał, iż odeb ra ł 
w iadom ość, że żona jego  ży je i ocze­
kuje go w raz  z córką.

—  R ok tem u jak  im doniosłem , gdzie 
się znajduję i jak  p ragnę ich ujrzeć, lecz 
m usze m ieć .p ierw ej w ieści od nich i pie­
niądze na d rogę. W  każdym  razie, 
p rzecież ich k ied y ś zo b aczę ; m ów ił, 
idąc za  biegiem  sw y ch  m yśli. Ja k  m y­
ślisz , w  ro k  m ożna już o d eb rać  odpo­

w ied ź?  —  za p y ta ł nagle B itensa. Ka­
pitan sk inął g ło w ą po tw ierdzająco .

—  R ok m inął, — m ów ił do siebie 
Polly  — ale cóż robić, w szakże czek a ­
łem d łużej; rzuciłem  ziemię, puściłem  
sie na m orze... i o to  jak ono mi się w y ­
p łaca ! T y  najlepiej w iesz, k an itan ’e — 
rzek ł, zw raca jąc  się do p rzy jacie la  — 
tak, ale te raz  m am  nadzieję, że odpo­
w iedź nadejdzie. T rzeb a  sp ieszyć do 
S y d n ey , o k rę t w k ró tce  odchodzi. Że­
gnam  cię w ięc ; dodał śc iskając rękę Bi­
tensa, a z ło ży w szy  pocałunek na czole 
w patrzonego  w eń H a ireg o , sp iesznym  
oddalił się krokiem , do  sto jącego  w 
p rzy stan i p arow ca.

Kapitan p a trz y ł ze w spółczuciem  za 
odchodzącym .

IV.
H a rry  w y jech ał do Anglji. o P ollym  

zaś od ow ej chw ili nikt nic nie s ły sza ł. 
B itens, w śród zajęć, zapom niał o p rz y ­
jacielu, dopiero , gdy po trzech  latach  
odezw ał się pieśnią przed jego d o m k em , 
stan ę ła  mu p rzeszłość  na oczach . P ró ż ­
no jednak p rzy jacie la  szukał, próżno  go 
głosem  ca łe j piersi w y w o ły w a ł.

L osy Pollego, od czasu  w yjazdu  z 
kolonji B itensa, snu ły  się jak  i p op rze­
dnio. W ieści od  sw oich  o trzy m a ł na­

reszcie, lecz m usiały  one być b ard zo  
smutne, bo jeszcze w iększa o g arn ę ła  go 
tęsknota. Z aczął s tron ić  od ludzi, Wre­
szcie w siad ł na o k rę t w y p ły w a jący  z 
S ydney , lecz nie d o ta rł do kolonji Bi­
ten sa ; prosił by  go zostaw iono  na jed ­
nej z o tacza jący ch  ją n iezam ieszkałych  
v y se p e k . M ówił, że d rzew a , zw ie rzę ta  
a naw et sk a ły  zrozum ieją jego m ow ę, 
k tó ra  dla w szy stk ich  o tacza jący ch  go 
ludzi by ła  obcą.

Z ałoga i m ajtkow ie mieli go za po­
zbaw ionego zm y słó w ; ludzie ci. b łąk a ­
jący się ciągle Pu oceanie, nie rozum ieli 
lfgo  tę sk n o ty ; żałow ali go po sw ojem u, 
lecz nikt nie bronił mu w y siąść  na w y ­
sepce. Dali mu n aw et pew ną zapom ogę, 
to jes t trochę prochu śru tu , jak ieś zu­
ży te  narzędzia  do u p raw y  roli o raz  nie­
wielkie czołno. aby . gdy zatęskni do lu­
dzi. m ógł się dostać  do p rzep ły w a jące ­
go okrętu .

P olly  tak p rzeży ł rok, c a ły  ob jeżdża­
jąc na m aleńkiem  czółnie z w szystk ich  
stron  w ysepkę . A tych  w ysepek  było  
dużo, tak  że n ieraz P o lly  zastan aw ia ł się, 
ile to jest jeszcze ziemi, k tó re j nie do­
tknęła stopa ludzka, gdzie żadna sk a rg a  
ani rad o ść  nie ro zd a rła  pow ie trza .

(C iąg da lszy  nastąp i.)
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Najśw. Imienia Jezus 

I oktawa św. Jana 
Apostoła.

św . Genowefy 

Św. Daniela męcz. 
S łow .: W łastym iła.

Jutro poniedziałek, 4 stycznia: O kta­
w a M łodzianków. — Św. Tytusa, bisku­
pa.

W e wtorek, 5 stycznia: Św . Telesfo­
ra, papieża, męczennika. — W  i g i 1 j a.

*
W schód Zachód

śłoń ca  o godz. 7.43, o godz. 15.54
Księżyca o godz. 2.47. o godz. 11.58

Z historii Śląskie*.
3 stycznia 1720. W  Urbanowicach 

przy Starym  Bieruniu zgorzał folwark. 
—  1871. Um arł ks. Franciszek G rzeszka, 
proboszcz w Łączniku, pow iat prudnic­
ki. —  1917. W  środę um arł ks. Roman 
Riichel na Starejwsi przy Raciborzu. 
Dla T ow arzystw a ośw iaty ofiarował 
i5  tys. m arek. — 1926. Konsekracja ks. 
biskupa dr. Augusta Hlonda, w kościele 
Św. P io tra  i P aw ła  w  Katowicach.

*

4 stycznia 1894. Um arł ks. prob. Eu­
geniusz Hoffmann w Solcu pod Biała, do­
ży w szy  62 lat. — 1900. W  czw artek  o d ­
by ł się pogrzeb proboszcza w Chorzo­
wie, ks. radcy duchownego Franciszka 
Kani. Zm arły urodził się 7 paźdz. 1818 
w  M okrem p. M ikołowem. W  pogrzebie 
brało  udział 41 księży.

— Redukcje inwalidów wojennych 
na kolejach. Delegacja Związku Inwali­
d ó w  W ojennych R. P. interw eniow ała 
u dyrekora departam entu w m inister­
stw ie  komunikacji, p. Zajączkowskiego, 
w  spraw ie zwalniania z pracy  inwali­
dów . pobierających renty, przez poszczę 
gólne dyrekcje kolejowe w pierw szym  
rzędzie zw alniają inwalidów, pobierają­
cych zaopatrzenie ze skarbu państwa- 
jakoby naskutek zarządzenia m inister­
stw a. Dyr. Zajączkowski ośw iadczył 
delegacji, że m inisterstw o podobnego po 
lecenia nigdy nie w ydaw ało i zw alnia­
nie w  pierw szym  rzędzie inwalidów jest 
bezpodstaw ne. Spraw y wszelkich reduk- 
cyj inwalidów w  sposób niezgodny z 
obowiązującem i przepisami będą przez 
m inisterstw o rozpatrzone. Jedynie 
zmniejszenie się zdolności do pracy in­
w alidów  stanow ić może podstaw ę do 
ew entualnego zwolnienia.

— Rozporządzenie o sprzedaży w y ­
robów tytoniowych. W  ostatnim „Dzien­
niku U staw “ ukazało się rozporządzenie 
m inistra skarbu o koncesjonowanej sprze 
dąży  w yrobów  tytoniow ych, w prow a­
dzające szęjeg  zmian w dotychczaso­
w ych praw ach i obow iązkach sprze­
daw ców . Rozporządzenie to wchodzi w 
życie z dniem 1 stycznia 1932, jedno­
cześnie zaś tracą  moc obowiązującą 23 
poprzednie rozporządzenia m inistra 
skarbu w  tej samej spraw ie.

— Jakie opłaty stemplowe od ra­
chunków obowiązują rolnika? W  o sta t­
nich czasach urzędy skarbow e nałoży­
ły  szereg kar na rolników za niew łaści­
w e stem plowanie przedkładanych ra­
chunków, p rzy  dostaw ach zboża, paszy 
itp. Rachunki były  stem plowane w w y­
sokości 2 procent (od tysiąca) od sumy, 
tym czasem  zgodnie z ustaw ą o opła­
tach stem plow ych osoby i przedsiębior­
stw a  nie opłacające patentu przem y­
słow ego, a do takich zalicza sie wszelkie 
gospodarstw a rolne obowiązane są ui­
szczać stempel w  w ysokości 1 procent 
od sumy rachunku, czego dla uniknięcia 
k a r  należy przestrzegać. Rachunki do 
50 złotych wolne są od opłat.

— Skrócenie czasu pracy w fabrykach 
monopolu tytoniowego. W  większości 
fabryk Polskiego Monopolu T ytoniow e­
go zostanie z początkiem  roku przyszłe­
go skrócony czas pracy z pięciu na czte­
ry dni w  tygodniu. Skrócenie czasu p ra­
c y  okazało się konieczne ze względu na 
znaczne zmniejszenie się konsumcji w y­
robów  tytoniow ych, oraz z uwagi na 
konieczność uniknięcia redukcji pracow ­
ników przy  obecnem  silnem natężeniu 
bezrobocia.

Piękna uroczystość.
Łagiewniki w  Swiętochłowlckiem. 

W  niedzielę, dnia 27 ub. m. urządził 
III. zakon karm elitański przedstaw ienie 
teatralne. P rogram  by ł następujący: 
nasam przód powitał w szystkich obec­
nych ks. w ikary  Szeląg 1 w skazał w 
krótkich, ale bardzo treściw ych sło­
wach na w zniosły cel dzisiejszego 
przedstaw ienia, ponieważ dochód był 
przeznaczony na zapłacenie długów oł­
tarza  św. Tereski, spraw ionego w  na­
szym  kościele. Następnie była dekla­
macja powitalna i korowód przy żłóbku. 
Dalej został odegrany przez zespół 
am atorów  z tutejszego Stow arzyszenia 
M łodzieży Polskiej piękny dram at z hi­
storii polskiej pod tytułem  „Król a bi­
skup". Am atorzy grali wspaniale i pu­
bliczność nie szczędziła im za to okla­
sków. Nasza młodzież słynie już u nas 
z tego, że ma w swem gronie dobrych 
am atorów  i publiczność śpieszy zawsze 
na przedstaw ienia urządzane przez 
S. M. P. Na koniec była bardzo piękna 
humoreska. Składam y w szystkim  a 
osobliwie naszej m łodzieży za spraw ie­
nie nam miłego wieczoru serdeczne 
„Bóg zapłać". Członkinie.

Gwiazdka powstańcza.
Bieruń Stary w Pszczyńskiem . Dzię­

ki usilnym staraniom  prezesa grupy 
miejscowej Zw. Pow st. Śl. p. W ieczorka 
obchodzono w roku bieżącym  bardzo 
uroczyście trzecie św ięto Bożego Naro­
dzenia w  gronie powstańców. W  pięk­
nie i bogato urządzonej sali zebrali się 
członkowie grupy miejscowej w raz z 
rodzinami, w szczególności dzieci i żo­
ny biednych bezrobotnych powstańców, 
k tórzy otrzym ali hojne dary  przez przy­
byłego na uroczystość gwiazdora. Na 
uroczystość przybył również m iejscowy 
duszpasterz, ks. proboszcz dr. Wilk z 
k-olendą, pozostaw ając dłuższy czas w 
gronie zebranych, do których w pięk­
nem przemówieniu zwrócił się z apelem, 
aby dotknięte kryzysem  rodziny po­
w stańcze w y trw a ły  w nadziei w  lepszą 
przyszłość. P rezes W ieczorek również 
w  swoich przem ówieniach niósł zebra­
nym słow a pociechy i pokrzepienia w

— 11.718.500 zł. na zasiłki dla bez­
robotnych w styczniu. W  dniu 30 bm. 
odbyło się pod przew odnictw em  mini­
s tra  Szubartow icza posiedzenie zarządu 
głównego funduszu bezrobocia, na któ- 
rem ustalono prelim inarz budżetow y na 
miesiąc styczeń 1932 r. Prelim inarz ten 
przewiduje m. in. na zasiłki ustaw ow e 
dla bezrobotnych robotników, oraz na 
koszty ich przejazdów  do nowych miejsc 
pracy kw otę 11.718.500 zł. Kwotę po­
w yższą ustalono w przew idyw aniu, że 
upraw nionych do korzystania z zasiłków 
ustaw ow ych będzie w  styczniu około 
150.000 bezrobotnych.

Województwo śląskie.
* Nowy zamach przemysłowców na 

Interesy robotników. Sfery  robotnicze 
zostały zaniepokojene wieścią o okólni­
ku, jaki w ydał zw iązek pracodaw ców  
do poszczególnych kopalń węgla ka­
miennego.

W  okólniku tym  zw iązek pracodaw ­
ców zaznaczył między innemi, że naj­
dalej od 1 stycznia należy w każdej ko­
palni zwolnić od 70 do 150 robotników, 
udzielając im t. zw. urlopów burnuso­
w ych.

Ten m anew r przem ysłow ców  ma na 
celu obejście przepisów demobolizacyj- 
nych, albowiem pracodaw cy fakt tur- 
nusowego urlopowania robotników tłu­
m aczą w  ten sposób, że robotnik, któ­
ry  po tym urlopie ponownie przyjęty 
będzie do p racy  — nie będzie już podle­
gał przepisom o demobilizacji.

W  dalszym  ciągu tego okólnika zw ią­
zek pracodaw ców  wskazuje na to- aby 
redukcji tych dokonać bez porozum ie­
nia z radami zakładowem i. W  końcu 
zw iązek pracodaw ców  om aw iając sp ra­
wę obniżki płac stw ierdza, że należy o- 
becnie skasow ać w szystkie św iętów ki

Ciężkiej w alce o byt, ilustrując na pod­
staw ie faktów  historycznych, że kolej­
no po ciężkich zmaganiach i walkach 
następuje znów polepszenie i ukojenie. 
Na upiększenie uroczystości przybyło 
ndejsoowe tow. śpiewu .Polonia* z dziel­
nym dyrygentem  Lubeckim na czele 
oraz organizująca się orkiestra  mło­
dzieńców, tak że śpiewaniem ko- 
lend i dźwiękami pięknej m uzy­
ki budzono nastrój iście św iąteczny. 
W końcu przemówień zabrał głos były 
dowódca miejscowej kompanji w  po­
w staniu p. Kostyra, k tó ry  podniósł z je­
dnej strony zasługi prezesa W ieczorka 
około zorganizowania gwiazdki, co sp ra­
w iło jemu ogromne trudności i włożono 
dużo poświęcenia, z drugiej zaś strony 
wspomniał jak m ało zainteresowania 
w ykazują dla życia organizacyjnego 
pewne czynniki, które dzięki ofiarnej 
pracy  i walki powstańców  opływają 
dzisiaj w  dobrobycie a conajmniej w du­
żym dostatku. Całość uroczystości oka­
zała się imponującą imprezą, pierwszą 
tego rodzaju w  miejscu i przyczyni się 
niewątpliwie do w iększego zespolenia 
rodzin pow stańczych w  jedno silne 
grono. Obecny.

Gwiazdka w szkole.
Żytna w  Rybnickiem. Jak po Inne 

lata, tak i przed miniouemi świętami 
obchodzono „Gwiazdkę" w  miejscowej 
szkole powszechnej im. Króla Bolesława 
Chrobrego. U roczystą chwilę urozm ai­
cono przemówieniem kierownika szko­
ły, śpiewami na głosy oraz kolendowe- 
mi wierszykami, wygłoszonemu przez 
dzieci. Zasługuje na pochwałę uczen­
nica Graniczna Marja za wygłoszony 
w ierszyk p. t. „W spomnienie" (Edw arda 
Korneckiego). Potem  odegrały dzieci 
klasy drugiej „Szopkę Polską" w  dwu 
odsłonach a n akowiec odśpiew ały dwie 
kolendy. W szystko wypadło wspaniale, 
co pośw iadczyły najzupełniej oklaski 
stosunkow o licznie zebranych obyw ate­
lek i obywateli. Naszemu kierownikowi 
szkoły, p. Menelowi, dziękujemy za jego 
niestrudzoną pracę, prowadzoną z wiel- 
kiem poświęceniem dla ośw iaty oby­
w atelstw a i naszych dzieci. Obecny.

od 1 stycznia i pracow ać pełny tydzień. 
Posunięcie to ma na celu w yw arcie pe­
wnej presji na komisję arbitrażow ą, i 
w ykazać że z powodu pełnego tygodnia 
pracy konieczna jest obniżka płac ro­
botniczych.

Ten nowy zamach na interesy robot­
nicze w yw ołał olbrzymie oburzenie w 
sferach robotniczych.

* W ypowiedzenie umów na Śląsku.
Związek pracodaw ców  Górnośląskiego 
Przem ysłu  Górniczo - Hutniczego, w y ­
powiedział w  tych dniach listownie obo­
wiązującą dotąd umowę taryfow ą w szy 
stkim organizacjom zaw odow ym  górni­
czym, pracującym  w kopalniach rudy 
ołowianej i cynkowej na polskim Gór­
nym Śląsku. W ypow iedzenie ma ter­
min 31 m arca 1932 r. Ponadto, tegoż 
dnia wypow iedziany został na 31 stycz­
nia 1932 r. obow iązujący porządek płac 
w górnictw ie węgla kamiennego i kok­
sowniach kopalń. Trzeci list w ypow iada 
na dzień 31 m arca obecną umowę ta ry ­
fow ą dla kopalń węgla, koksowni ko­
palnianych i fabryk brykietów .

Z katowickiego
Otwarcie świetlicy dla bezrobotnych.

Katowice. Komitet do spraw  bezro­
bocia o tw iera  w  najbliższych dniach 
świetlicę dla bezrobotnej młodzieży 
męskiej do lat 24. Zgłoszenia przyjmuje 
się przy ul. Krasińskiego 5 od godziny 
14 do 17.
Mianowanie dyrektora Izby Handlowej.

Katowice. Komisarz rządow y Izby 
Handlowej w Katowicach w porozum ie­
niu z m inisterstw em  przem ysłu i han­
dlu i radą przyboczną izby zaangażow ał 
na stanow isko dyrektora  Izby Handlo­
wej w Katowicach p. M arjana D rozdow ­
skiego, dotychczasow ego radcę m inister 
jalnego w m inisterstw ie przem ysłu i

Ludzie otyli osiągają bez trudu wydajne I 
obiite wypróżnienie, używając odpowiednio ł 
regularnie naturalną wodę Franciszka Józeia,

handlu. P. M. Drozdowski rozpocznie 
urzędowanie w  pierw szych dniach s ty ­
cznia 1932 r. Zwierzchnie kierow nictw o 
agendami izby pozostaje nadal w  ręku 
dotychczasow ego kom isarza rządow ego 
p. Jana Jakóba Kowalczyka, k tóry  pia­
stuje urząd ten od chwili powołania do 
życia Izby Handlowej w  Katowicach 
tj. od lipca 1922 r.

Działalność kuchni ludowych na terenie 
Katowic.

Katowice. W  ciągu m iesiąca listopa­
da br. tanie kuchnie ludowe znajdujące 
się na terenie m iasta Katowic w ydały  
ogółem obiadów  — 33.947 porcyj. W  
tymże okresie czasu w ydały  dla niemo­
w ląt kuchnie mleczne znajdujące się na 
terenie Katowic mleka sterylizow anego 
59.081 porcyj w butelkach po 200 gr. Z 
ogólnej ilości w ydanego mleka (59.081) 
przypada 8432 butelek na mieszanki spe­
cjalne w edług recepty  lekarskiej.

Podziękowanie.
Katowice. W szystkim  szanow nym  

członkom i szlachetnym  ofiarodawcom 
składa zarząd katowickiego okręgu 
„C aritas" jak najserdeczniejsze życze­
nia w  Nowym Roku. Dziękujemy rów ­
nież wszystkim , k tórzy naszą akcję cha­
ry ta tyw ną  wspierali, czy to przez uisz­
czenie składek, dożywianie dzieci, zło­
żenia odzieży lub darów  pieniężnych. 
Serdeczne „Bóg zapłać" za w spółpracę 
w uśmierzaniu niedoli i nędzy od dnia do 
dnia w zrastającego bezrobocia. Na ko­
niec zw racam y się do w szystkich do­
brodziejów i życzliw ych osób z gorącą 
prośbą o pomoc w  pracy naszej i w  przy  
szłym roku.

Działalność kuchni ludowych.
Katowice. W  ciągu miesiąca listo­

pada br. tanie kuchnie ludowe, znajdu­
jące się na terenie m iasta Katowic w y ­
dały obiadów : Kuchnia ludowa przy
kościele św. P io tra i P aw ła  7247, ku­
chnia lud. przy zakł. św. Jadwigi 2400, 
kuchnia lud. przy ul. W ojciechowskiego 
nr. 63 — 7222, kuchnia ludowa p rzy  za­
kładzie ks. Markiefki 2619, kuchnia lud. 
przy zakł. SS. Elżbietanek 2840, kuch­
nia lud. przy zakł. OO. Bonifratrów 
4124, kuchnia lud. gminy ewangelickiej 
5525, kuchnia lud. przy gminie izraeli- 
ckiej 1470, razem  33 947 porcyj.

Działalność kuchen mlecznych.
Katowice. W  ciągu m iesiąca listopa­

da br. w ydały  dla niem owląt kuchnie 
mleczne, znajdujące się na terenie Ka­
towic mleka sterylizow anego: Kuchnia 
mleka dzielnicy I 25 378 porcyj, kuchnia 
mleka dzieło. II 19 003 porcyj, kuchnia 
mleka dzieln. III 14 700 porcyj, razem 
59 081 porcyj w  butelkach po 200 gr. 
Z ogólnej ilości w ydanego mleka 
(59 081) przypada 8432 butelek na mie­
szanki specjalne w edług recepty lekar­
skiej.

Zbiórka uliczna na rzecz bezrobotnych.
Katowice. Obecna pora zimowa z 

zwiększonemi wymaganiami opału, cie­
płej odzieży, oraz żywności, w ym aga 
też ód całego społeczeństw a zw iększo­
nej ofiarności na rzecz bezrobotnych, 
aby i ich rodzinom dopomóc do prze­
trw ania okresu zimowego. D latego 
miejski kom itet do spraw  bezrobocia w  
Katowicach urządza w  niedzielę 3 s ty ­
cznia 1932 r. dalszą zbiórkę uliczną na 
rzecz bezrobotnych i zw raca się z go­
rącym  apelem do społeczeństw a o po­
parcie akcji choćby najskrommiejszemi 
ofiarami, spełniając w  ten sposób obo­
wiązek obyw atelski i dobry uczynek.

Nowy tłuszcz jadalny.
Katowice. Nowa Kołłontay‘a fabry­

ka tłuszczów  jadalnych, uruchomiona 
ostatnio w  Katowicach - Brynowie. w y­
puściła na rvnek oprócz swego w yboro­
wego oleju jadalnego, jeszcze tłuszcz 
kokosow y pod m arką „Kollontol". „Kol- 
lontol". jako czysty , dobry, a nie drogi 
tłuszcz roślinny nadaje się szczególnie 
dobrze do gotowania- smażenia i piecze­
nia. Ze względu na to, że jeszcze ciągle 
wielkie ilości rafinow anych tłuszczów 
roślinnych sprow adza się z zagrmoa*?

Sobota

2
stycznia.



m!le należałoby powitać, gdyby nasze 
gospodynie zechciały przy zakupnie dać 
p ierwszeństw o rodzimemu wyrobowi. 
„Kollontol*4 opakowany w  estetycznych 
po V2 i 1/1 funta można nabyć w każ­
dym  lepszym sklepie.

Emeryci kolejowi, w dow y 1 sieroty po
kolejarzach mieli swoja gwiazdkę.
Katowice. Komitet gwiazdkowy przy 

Dyrekcji Okr. Kolei Państw ow ych w 
Katowicach urządził 21 bm. w  sali „Po- 
jwstańców**. Zebrało się około 2000 eme­
ry tów , wdów i sierot. Uroczystość 0- 
tw o rzy ł  przemówieniem dyrektor Nie- 
bieszczański a następnie przemówił imie 
niem ks. biskupa ks. infułat Kasperlik. 
W  uroczystości wzięli udział wyżsi 
urzędnicy dyrekcji kolejowej.

Uprząż Im się przydała.
1 Katowice. Dnia 29. grudnia wieczo­
rem  Stefan Zając z Wełmowca pozosta­
w ił chwilowo bez dozoru swą parokon­
ną  powózkę przed restauracją Sowady 
p rzy  ul. Marsz. Piłsudskiego - Granicz­
nej a sam udał się do restauracji, gdzie 
p rzez  krótki czas przebywał. W  mię­
dzyczasie  nieznani sp raw cy  odjechali 
powózką w  kierunku cmentarza ew an­
gelickiego w  Katowicach i tam przy ul. 
Dam rota  skradli z koni uprząż wartości 
około 700 zł., poczem pozostawiwszy 
powózkę jak i konie na miejscu, zbiegli z 
uprzężą.

Oszustwo.
Katowice. Anna Podleska, właści­

cielka składu elektro - technicznego do­
niosła, że dnia 1 maja 1931 r. zjawił się 
w  jej składzie nieznany osobnik w mun­
durze kolejarza, legitymujący się legi­
tymacją na nazwisko Szczepana Zbola­
łego, zakupił aparat radiofoniczny za 
kwotę 400 zł. i przy odbiorze tego apara­
tu tytułem zaliczki wpłacił 100 zł. a na 
pozostałą kwotę podpisał 3 weksle, każ­
d y  po 100 zł., k tórych jednak w przepi­
sanym  terminie nie wykupił. Oszust ten, 
k tó ry  legitymuje sję skradzioną legity- 
macia. opiewającą na nazwisko Szcze­
pana Zbolałego, w  ostatnich czasach w 
podobny sposób oszukał kupców w Knu­
rowie, Hajdukach, Tychach i Rudzie, 
gdzie również zakupił większą ilość ró­
żnego rodzaju przyborów elektro-tech- 
nicznych oraz row er  męski i do dziś dnia 
pobranego towaru nie zapłacił. W  razie 
pojawienia się rzekomego Szczepana 
Zbolałego, należy go odstawić do naj­
bliższego urzędu policyjnego.

Przytrzymanie złodzieja.
Katowice. W  związku z kradzieżą 

torebki ręcznej, zawierającą srebrną 
branzoletkę, klucze do mieszkania i inne 
drobiazgi, skradziono w dniu 9 bm. na ul. 
M. Piłsudskiego w Katowicach w pobli­
żu gmachu teatru miejskiego na szkodę 
urzędniczki Wiktorji Daneckiej z Król. 
Huty, przytrzym ano w toku dochodzeń 
spraw cę tej kradzieży Czesława Giemzę 
z Dąbrowy Górniczej, którego odstawio­
no do miejscowego więzienia sądowego.

Najechanie samochodem.
Katowice. Dnia 30 grudnia jadący ul. 

$ Maja autobus Śląskiej linji autobuso­
wej najechał na przechodzącego przez 
jezdnię 33-letniego robotnika Wiktora 
Jochemczyka z Katowic, który doznał 
złamania prawej nogi. Pogotowiem ra- 
tunkowem odstawiono go do szpitala 
miejskiego.

Tajemnloza śmierć młode] kobiety.
Katowice. Dnia 29 grudnia, w  alta­

nie jednego z ogródków, przy ul. Lom­
py  znaleziono rano zwłoki nieznanej ko­
biety. Liczy ona około 25 lat i ubrana 
była w  palto o fokowym kołnierzu. Nie 
znaleziono żadnych dokumentów, jedy­
nie zap isków  języku niemieckim z pod­
pisem Czaja. Zwłoki musiały leżeć kil­
ka dni w  altance. Obok zwłok znalezio­
no ponadto butelkę, k tóra  zawierała 
prawdopodobnie truciznę.

Złapani przy kradzieży węgla.
Katowlce-Załęże. Dnia 30 grudnia 

wieczorem przytrzymani zostali na kra­
dzieży węgla z wagonów kolejowych 
na torach w Załężu W iktor Misioł i 
Konstanty Smołczyk — obaj z Załęża. 
Wymienieni na W’spommianvch torach 
zrzucili z wagonów pociągu tow arow e­
go około 20 podwójnych centnarów wę­
gla pod parkan, ogradzający tor kolejo­
wy. a następnie przyjechali furmanką i 
zostali przy trzymani, jjodczas ładowania 
węgla na wóz.

Z Śląska Opolskiego.
Z Bytom skiego.

Zamieszkały p rzy  ulicy GrSupnera w 
Bytomiu bezrobotny Lubos popełnił sa­
mobójstwo przez zastrzelenie. Nieszczę­
śliwy strzelił sobie do piersi z teszyn- 
gu. Kula przebiła serce na wylot, prze­
to śmierć nastąpiła natychmiast. P rz y ­
czyny popełnienia rozpaczliwego czy ­
nu narazie nie stwierdzono.

•
Uczniowie Ignacy Lubczyk 1 G er­

hard Koczvba. zatrudnieni u mistrza pie­
karskiego Lubczyka w Szombierkach 
padli ofiarą zaczadzenia czadem. Znale­
ziono ich rano w łóżku bez znaków ży­
cia. W ezw any  lekarz stwierdził śmierć 
Lubczyka, K. żył jeszcze i przewieziony
został do szpitala, gdzie zmarł.

*

W  ostatnich dniach policja dokonała 
rewizji u komunistów w powiecie by­
tomskim. Znaleziono wielką ilość broni 
palnej, a u jednego z komunistów nawet 
200 kg. m ateriałów wybuchowych. Po- 
zatem znaleziono wielką ilość literatury 
komunistycznej, skierowanej przeciwko 
Hitlerowi i kanclerzowi Briiningowi.

Z Zabrskiego.
W  trzecią niedzielę Adwentu odbyło 

się w  Zabrzu poświęcenie nowego ko­
ścioła pod wezwaniem św. Józefa przez 
proboszcza parafji św. Andrzeja, ks. 
Zwiora. Rano wyszła z kościoła św.

Andrzeja uroczysta procesja, w  której 
wzięły udział wszystkie związki i brac­
twa katolickie z sztandarami. Po po­
świeceniu nowego Domu Bożego, ks. 
proboszcz Zwior w asyście dwóch ka­
pelanów odprawił pierwsze solenne n a ­
bożeństwo. Codosjero założony chór 
śpiewał bardzo pięknie przy tow arzy­
szeniu orkiestry. Po Ewangelji św. ks. 
franciszkanin, o. Feliks z Góry św. An­
ny wygłosił dwa kazania okolicznościo­
we w języku polskim i niemieckim. O- 
gólnie podpadało, że gdy o. Feliks roz­
począł mówić 00 polsku, to kilkunastu 
przesiąkniętych niemieckim nacjonaliz­
mem młodszych mężczyzn natychmiast 
wyszło z kościoła. Na zakończenie na­
bożeństwa odśpiewano Te Deum“.

Z Gliwickiego.
Do pewnego składu żywnościowego 

przy ulicy Wilhelma w Gliwicach zakra­
dło się dwóch włamywaczy, którzy zo­
stali jednak spostrzeżeni. Gdy przyby­
ła policja, bandyci zbiegli na dach do­
mu. Rozpoczęła się szalona gonitwa, w 
której brała udział również i publiczność. 
W reszcie złodzieje zostali ujęci. Zdra­
dzili oni swoich nieobecnych na tej w y ­
prawie kolegów a nadto przyznali się do 
9 kradzieży. Policja podejrzywa bandę 
o dokonanie jeszcze dalszvch 6 kradzie­
ży oraz przypuszcza, że do bandy tej 
należy jeszcze więcej osób.

Nowy sposób krzywdzenia robotników.
Szopienice w Katowickiem. Dyrekcja 

hut spółki Giesche w Szopienicach urlo­
powała 1 grudnia ub. r. za zgodą komi­
sarza demobilizacyjncgo część załogi w 
swych hutach na przeciąg jednego mie­
siąca z tern, że robotnicy ci po upływie 
urlopu zostaną przyjęci do pracy na do­
tychczasowych warunkach. Tym cza­
sem dyrekcja tvch zakładów w zyw a ur­
lopowanych robotników do objęcia pra­
cy 7. dniem 1 stycznia 1932 r., lecz z tern 
zastrzeżeniem, że uważa ich jako robot­
ników sezonowych z wypowiedzeniem 
jcdnodniowem. Nowe przyjęcie zależne 
icst od podpisania odpowiedniego 0- 
świadczenia. że robotnicy godzą się na 
nowe warunki. Postępowanie takie w y­
wołało wielkie rozgoryczenie i oburze­
nie wśród robotników, a szczególnie 
wśród tvch, k tórzy w dalszym ciągu 
maja być turnusowo urlopowani, gdyż 
nie mają pewności, czy wogóle i na ja­
kich warunkach zostaną przyjęci do 
pracy po ukończeniu urlopu.

Gwiazdka dla emerytów, wdów I sierot 
po kolejarzach.

M ysłowice w  Katowicach. W  dniu 
22. grudnia odbył się na sali Domu Lu­
dowego obchód gwiazdkowy dla ubo­
gich emerytów, wdów i sierot po kole­
jarzach. Około 600 osób wzięło udział 
w  tym obchodzie. W  czasie uroczysto­
ści przemawiali imieniem dyrekcji p. 
Piecuch i ks. prałat Bromboszcz. W  
" .as ie  uroczystości śpiewał chór i p rzy­
gryw ała  orkiestra  kolejowa pod batutą 
o. Niczego.

Tajęmnlczy zgon przy pracy.
Mysłowice w Katowickiem. Na ko­

palni „Mysłowice*4 w czasie naprawy 
maszyny, znajdującej się na głębokości 
20 metrów, zasłabł nagle kowal kopal­
niany, W incenty Szopa. Po  wywiezie­
niu go na powierzchnię, odwieziono go 
do szpitala, jednakże zmarł on po dro­
dze. P rzyczyny  śmierci narazie nie zdo­
łano ustalić, wobec czego zarządzono 
sekcję zwłok. Zmarły osierocił żonę i 
4 dzieci.

Słodki łup.
M akoszowy w Katowickiem. W  no­

cy na 29. grudnia skradziono z składnicy 
urzędu gminnego 4 worki cukru, p rze­
znaczonego dla kuchni bezrobotnych, 
wartości około 1000 zł.

Z K ró\ Huty
Wigllja dla bezrobotnych.

Król. Huta. W  organizacji świetlico­
wej urządzono wigilję dla tych bezro­
botnych. k tórzy są przez wszystkich 
opuszczeni, bezdomni i nie mają żadnych 
rodziin ani krewnych. W  świetlicy p. 
Kulpoka zebrało się blisko 100 osób. 
Wigilję rozpoczęto wspólną modlitwą, 
następnie odśpiewano kolędę „Dzisiaj

w Betlejem*4. Do stołu podano grochów­
kę. herbatę i ciastka — później jabłka, 
orzechy i papierosy. Do zebranych prze 
mówił p. Grządziel, który z nimi za­
siadł do stołu wigilijnego. Przemawiał! 
także bezrobotni Kotyga i Pisik. Po 
wigilji wszyscy poszli na pasterkę i dzię­
kowali za urządzenie im tak pięknej, 
choć skromnej uczty.

Bezpłatna przychodnia przeciwgruźlicza 
Czerwonego Krzyża.

Król. Huta. Przychodnia przeciw­
gruźlicza mieści się Drzv ul. Bytomskiej 
11. Kierownikiem jej iest lekarz dr. Spy 
ra. Poradnia jest o twarta codziennie od 
godz. 8— 10. Badania lekarskie odbyw a­
ją się we wtorki i piątki od godz. 13— 14. 
Pod opieką poradni znajduje się 1584 
osób. W  miesiącu listopadzie br. w yda­
no bezpłatnie 900 litrów mleka, 60 kg. 
cuku. 60 kg. mąki pszennej, 60 kg. smal­
cu, 60 kg. kaszy p_erłowei. 13 kg. emul­
sji, 2 kg. tranu i 20 kg. lysolu. Do przy­
chodni należą następujące miejscowości: 
Król. Huta. Chorzów, Klimzowiec i Haj­
duki Nowe. Takich poradni istnieje na 
Śląsku 17. Finansowane są przez towa­
rzystwo walki z gruźlicą przy Polskim 
Czerwonym Krzyżu. W bieżącym mie­
siącu odbywają się tak zwane „Dni 
Przeciwgruźlicze*4 dla zebrania fundu­
szów na powyższą akcję. Niech każdy 
kupi nalepkę przeciwgruźliczą lub zło­
ży ofiarę gotówkową na tow arzystw o 
walki z gruźlicą a byt przychodni ślą­
skich będzie zapewniony w roku przy­
szłym..

Ważne dla bezrobotnych.
Król. Huta. Komunalny Urząd P o ­

średnictwa P racy  w Królewskiej Hucie 
podaje wszystkim bezrobotnym do wia­
domości, że począwszy od dnia 1 s tycz­
nia 1932 r. odbywać się będzie kontrola 
dla bezrobotnych, zamieszkałych w pół­
nocnej części miasta, w sali o. W ieczor­
ka przy ul. Bytomskiej, zaś dla bezro­
botnych, zamieszkałych w południowej 
części miasta, na targowisku przy ulicy 
Katowickiej i to we wtorki i w piątki w 
godzinach od 8 do 12. W ypłata zasiłków 
i zapomóg odbywać się będzie w dal­
szym ciągu na targowisku przy ul. Ka­
towickiej. Późniejsze zgłoszenia, t. j. 
po godz. 12, tak przv wypłacie jak i przy 
kontroli, bezwarunkowo nie będą u- 
względmiane.

W yłożenie spisu poborowych.
Król. Huta. Począw szy  od dnia 1. I. 

do 15. I. 1932 r. w yłożony będzie do 
wglądu spis poborowych mężczyzn rccz 
nlka 1911, w pokoju Nr. 107 ratusza, II. 
p. w  godzinach od 9 do 13 włącznie. — 
Każdemu pominiętemu w spisie poboro­
wych, wzgl. niewłaściwie wpisanemu 
przysługuje prawo wniesienia uzupeł­
nienia i sprostowania mylnego wpisu, na 
poparcie czego należy przedkładać wia-

rogodny doktimenf. s tw ierdzający iden­
tyczność osoby.

Mąż dwóch żon przed sądem.
Król. Huta. Przed miejscowym są­

dem grodzkim toczyła się rozpraw a 
przeciwko Neudekowi z Lipin o dwuźeń- 
stwo. N. w roku 1922, będąc już żona­
ty, ożenił się po raz drugi we W rocła­
wiu z Agnieszką Lesiok. Neudek nie mo­
gąc uzyskać ślubu bez otrzymania roz­
wodu z pierwszą żoną, postarał się o to, 
aby ślub cywilny się odbył. Rolę urzę­
dnika stanu cywilnego odegrał jego 
przyjaciel. Cała uroczystość bvła oczy­
wiście zmyśloną. Po pewnym  czasie 
zaczęły się w rodzinie niesnaski i żona 
zaczęła czynić kroki celem uzyskania 
rozwodu. Nie mogła jednak otrzym ać 
odpowiednich papierów, więc zwróciła 
się do sądu i dopiero wtenczas cała ko- 
medja wyszła na jaw. Sąd skazał Neu- 
deka na rok więzienia, zmniejszając mu 
karę na podstawie amnestji do połowy.

Z ŚwiefochłowickieQO
W ypowiedzenia w  dzień wigilijny.
Now y Bytom w Świętochłowick em.
W  wigilję Bożego Narodzenia około 

godziny 18, t. j. w czasie wieczerzy wi­
gilijnej, dyrekcja huty „Pokój*4 doręczy­
ła szeregowi urzędników wypowiedze­
nie stosunku służbowego z dniem 1 s ty­
cznia 1932 r. W  tej liczbie jest cały sze­
reg urzędników, którzy p r z e s łu ż y l i  już 
20 i więcej lat w hucie „Pokój*4. Zaiste 
tragiczny „podarek** gwiazdkowy!

Wyjaśnienie w  sprawie huty „Pokój4*.
Nowy Bytom w Świetochłowickiem. 

W obec pojawiających się pogłosek, ja­
koby Izba Handlowa w Katbwicach po­
dała sądowi jako kandydata na nadzor­
cę sądowego dla hutv „Pokój** Śląskie 
Zakłady Górniczo - Hutnicze Sp. Akc, 
kupca p. Jerzego Kiinstlingera, Izba Han­
dlowa stwierdza, że zaproponowała są­
dowi zupełnie innych kandydatów, na­
dających się na stanowisko nadzorcy  ze 
względów rzeczowych i społecznych,

Dalsze w ystępy zwyrodnlalca.
Nowy Bytom w Świetochłowickiem. 

Przed niedawnym czasem pisaliśmy o 
nieznanym osobniku, który w porze wie­
czornej napada na bezbronne dziewczę­
ta, zadaje im ostrym nożem kilka ran, a 
na krzyk ofiar ucieka. Po świętach 
zwyrodnialec ten dał znowu znać o so­
bie. Do przechodzącej ulicą 17-letniej 
Marty Stania doskoczył nagle z tyłu 
mężczyzna i bez słowa ostrym nożem 
zadał jej dwie rany cięte w prawe pod­
udzie.

Postrzelenie przemytnika.
Ruda w Świetochłowickiem. Dnia 30 

grudnia spostrzegł strażnik graniczny 
przekradającego się na stronę polską 
mężczyznę z pakunkiem. Ponieważ 0- 
sobnik na wezwanie strażnika nie rea­
gował, strzelił do niego z karabinu kil­
kakrotnie. Jeden z strzałów trafił osob­
nika- który padł na ziemię zbroczony 
krwią. Ujęto go i okazało się, że jest 
nim Antoni Kołodziej z Rudy. Ciężko 
rannego przemytnika umieszczono w 
szpitalu.

Z Pszczyńskiego
Obłowili się.

Żwaków w Pszczyńskiem. Do staj­
ni rolnika Fabiana zakradło się w nocy 
kilku złodziei, którzy na miejscu zabili 
wieprza wagi około 2 centnarów oraz 15 
kur i z łupem tym zbiegli. Chociaż zło­
dzieje poznaczyli kierunek ucieczki 
krwią wieprza i drobiu, dotychczas nie 
zostali ujęci.

Z Pybnickieco
Przedstawienie teatralne Apostolstwa 

mężów.
Rybnik. Zapowiedziane na 3 bm. 

przedstawienie teatralne Stow. Apostol­
s tw a mężów, z powodów niezależnych 
od zarządu stowarzyszenia zostanie 
przesunięte na niedzielę, 17. bm. Zwraca 
się uwagę na treść tej sztuki pt. „Pod 
gwiaździstą banderą**, która w Poznań- 
skiem z wielkim efektem bvła odgryw a­
na.
Ks. proboszcz Splelvogel zachorował.

Jankowlce w Rybnickiem. Ks. prob. 
Spielvogel doznał w niedzielę przed Bo- 
żem Narodzeniem ataku paraliżowego 
mózgu. Parafianie mieli z tego powodu 
smutne święta. Obecnie stan ks. probo­
szcza nieco się polepszył.



Obwieszczenie w sprawie zameldowań i odmeldowań
Na zasadzie rozporządzenia Prezy­

denta Rzeczypospolitej gmina miasta 
Królewskiej Huty przejmuje z dniem  
1 stycznia 1932 r. obow iązek prow adze­
nia ewidencji i kontroli ruchu ludności 
ca obszarze miasta.

W związku z powyższem magistrat 
podaje do wiadomości publicznej, co na­
stępuje: 1) Prowadzenie meldunków
I rejestrów ludności Jakoteż udzielanie 
adresów i wystawianie dowodów oso­
bistych obejmuje z dn. 1 stycznia 1932 
roku. Biuro ewidencji ruchu ludności 
magistratu, mieszczące się w ratuszu na 
I. piętrze w pokojach nr. 72,73 1 74 (wej­
ście przez bramę od strony rynku), 
które otwarte będzie dla interesentów 
tylko w dni powszednie od godz. 9-tej 
do godz. 12-ej. Jedynie meldunki cu­
dzoziemców przyjmowane będą rów­
nież w niedziele 1 święta od godz. 10-ej 
do godz. 12-ej.

W sobotę, dnia 2 stycznia 1932 r. 
Biuro ewidencji ruchu ludności będzie 
Jeszcze zamknięte, otwarcie nastąpi w 
po n ied z ia łek ,  dnia 4 stycznia 1932 r. o 
godz. 9-ej.

2. Począw szy od 1 stycznia 1932 r 
wymagane będą:

I. dla obywateli polskich: a) przy 
meldowaniu i wymeldowaniu po jednym 
formularzu dla każdej osoby bez wzglę­
du na to, czy chodzi o pobyt stały czy 
też czasowy, b) przy zmianie mieszka­
nia w obrębie miasta (przy t. zw. prze- 
meldowaniu) po dwa formularze dla ka­
żdej osoby.

II. dla cudzoziemców (niepos-iadają- 
cych obywatelstwa polskiego): po dwa 
formularze dla całej rodziny. (Formu­
larze są do nabycia w księgarniach miej­
scowych po cen’e- 8 groszy za jeden, 
15 groszy za dwa formularze.)

III. dla zameldowania i wymeldowa­
nia osób, przebywających czasowo w 
hotelach pensjonatach, domach noclego­
wych i innych wszelkiego rodzaju za­
kładach, przeznaczonych do przyjmo­
wania osób na mieszkanie lub nocleg: 
po jednym formularzu (wzory nr. 13 ' 14 
— kolor żółty) dla całej rodziny. (For­
mularze wzorów nr. 13 i 14 nabywać 
należy w ratuszu, pokój nr. 72).

3. Obowiązek meldunkowy. Kto 
przebywa w Królewskiej Hucie dłużej 
niż 24 godziny, winien być zameldowa­
ny w Biurze ewidencji ruchu ludność, 
przed upływem następnych 24 godzin; 
obowiązek zameldowania ciąży na wła­
ścicielu (dzierżawcy) domu (wzgl. jego 
zastępcy), w którym podlegający zamel­
dowaniu przebywa. Osoby przebywają­
ce w hotelach, pensjonatach, domach 
noclegowych i t. p. zakładach winny 
być zameldowane przez odpowiedzial­
nego kierownika zakładu przed upły­
wem 24 godzin od chwili przybycia bez 
względu na czas, przez który przeby­
wają lub zamierzają przebywać.

Kto opuszcza swoje miejsce zamie­
szkania i przenosi się do innej miejsco­
wości, wzgl. przeprowadza się do inne­
go mieszkania w innym domu w obrębie 
miasta, winien być wymeldowany w 
Biurze ewidencji ruchu ludności przez 
właściciela (dzierżawcę) domu (wzgl- 
jego zastępcę), w którym zamieszkiwał 
najpóźniej przed upływem 48 godzin od 
chwili opuszczenia mieszkania. Kto 
opuszcza hotel, dom noclegowy wzgl. 
podobny zakład, winien być wymeldo­
wany przez kierownika zakładu przed 
upływem 24 godzin od chwili opuszcze­
nia. bez względu na to. czy opuszcza 
akład czasowo lub na stałe. Osoby, 
podlegające zameldowaniu lub wymel­
dowaniu obowiązane są przed upływem 
powyżej określonych terminów zawia­
domić o swem przybyciu lub wyjeździć 
właściciela (dzierżawcę) domu, kierow­
nika zakładu lub osobę ich zastępującą 
I udzielić mu danych potrzebnych dla 
zameldowania lub wymeldowania. Obo­
wiązek zawiadomienia o przybyciu lub 
wyjeździe tych osób ciąży, o ile chodzi:

a) o sublokatorów lub Inne osoby, 
mieszkające u lokatorów — na lokato­
rze,

b) o członków rodziny i domowni­
ków pozostających we wspólnem go­
spodarstwie z głową rodziny i wspólnie 
z nią zamieszkałych — na głowie ro­
dziny,

c) o pracowników zamieszkałych u 
pracodawcy — na pracodawcy.

Właściciel, dzierżawca domu lub 
kierownik zakładu wzgl. ich zastępcy 
obowiązani są zawiadomić Biuro ewi­
dencji ruchu ludności o zmianach w sta­
nie rodzinnym (urodzenie, śmierć, zaślu­
biny) osób zamieszkałych w domu lub 
zakładzie, o ile zmiany te dotyczą da­
nych, zawartych w zgłoszeniu meldun- 
kowem, przyczem obowiązki, wyszcze­
gólnione powyżej w ustępie poprzednim 
pozostają bez zmiany. Urodzenie, 
śmierć i zaślubiny osoby, zamieszkałej 
w Królewskiej Hucie muszą być nieza­
leżnie od zgłoszenia w Urzędzie Stanu 
Cywilnego zgłaszane również w Biurze 
ewidencji ruchu ludności, przyczem 
zgłoszenie urodzenia uskutecznia się na

formularzu zameldowania, zgłoszenie 
śmierci na formularzu odmeldowania, 
zgłoszenie zaślubin na formularzach 
przemeldowania.

Na każdym formularzu meldunko­
wym podpis właściciela, dzierżawcy 
domu wzgl. zastępcy jest konieczny, jest 
on potwierdzeniem faktu, że dana oso­
ba przebywa dłużej niż 24 godziny w 
domu, oraz że właściciel, dzierżawca 
domu wzgl. zastępca spełnił swój obo­
wiązek zgłaszania. Na wypadek odmó­
wienia podpisu przez właściciela domu 
zgłoszenie musi być uskutecznione 
przez osoby obowiązane do tego w dru­
gim rzędzie, przeciwko właścicielowi 
domu zostanie wdrożone postępowanie 
karne. Ewentl. zastrzeżenia co do oso­
by meldującej się może właściciel umie­
ścić w  rubryce „uwagi" formularza 
wzgl. następnej rubryce przed swym 
podpisem.

Osoby podlegające obowiązkowi 
służby wojskowej winny przed zamel­
dowaniem w Biurze ewidencji ruchu 
ludności zgłosić się w Biurze wojsko- 
wem magistratu, ratusz. II p., pok. 107.

Onego czasu: Gdy Herod umarł, oto 
Anioł Pański ukazał się we śnie Józefo­
wi w Egipcie, mówiąc: Wstań, a weź- 
mij dziecię i matkę jego. a idź do z^emi 
Izraelskiej, albowiem pomarli, którzy 
duszy dziecięcia szukali. Ten wsta­
wszy, wziął dziecię i matkę jego i przy­
szedł do ziemi Izraelskiej. A usłyszaw­
szy, iż Archelaus królował w Żydow­
skiej ziemi po Herodzie, ojcu swym bał 

j się tam iść, a napomniany we śnie,
I wstąpił w strony Galilejskie. A przy­
szedłszy, mieszkał w mieście, które zo- 
wią Nazaret, aby się wypełniło, co rze­
czone jest przez proroków: Iż Nazarej- 
skim będzie nazwany.

NAUKA.
Jakże wspaniale pełni św. Józef obo­

wiązki opiekuństwa, które mu Bóg po­
wierzył nad Panem Jezusem i Matką 
Najświętszą! Ileż poświęcema i zaparcia 

;się sieb!e w usiłowaniu, aby spełnić 
rozkaz Boży i uratować Boską dziecinę 
i Matkę Jego! Taka gorliwość w świę­
tej służbie Bożej wypływać może tylko 
z wiary silnej i niewzruszonej, i bez­
względnego posłuszeństwa i poddania 
się woli Najwyższego!

A była ta wiara św. Józefa w ysta­
wiona na twardą próbę, gdy przyszedł 
rozkaz, aby „wziąć dziecię i matkę jego 
i uchodzić do Egiptu" przed Herodem- 
okrutnikiem. Jeżeli dziecię, jego pieczy 
powierzone, jest Bogiem, pocóż tedy 
nakaz ucieczki przed Herodem? Czyż 
nie mógł się Zbawiciel Sam, wszech­
mocą Swą Boską uratować, bez ucie­
kania się do nędznych sposobów i środ­
ków ludzkich? Wszakże tak pytać 
mógłby tylko człowiek słabej wiary! 
Silna zaś i niewzruszona wiara nie do­
puszczała do duszy św. Józefa żadnej 
wątpliwości, lecz nakazywała uznać 
wolę Boga, który w niezgłębionych 
wyrokach Swoich w taki, a nie w inny 
sposób chciał życie dziecięcia zabezple-

Ewangelia na niedziele no Nowym Roku.
zapisana u św. Mateusza w rozdz. 2, w. 19—23.

czyć. Uczmyż się tej silnej wiary na 
przykładzie św. Józefa! Tylko wiara 
niezachwiana będzie nam ostoją, gdy 
wobec niezrozumiałych nam tajemnic 
wiary naszej św. obudzą się w nas w ąt­
pliwości, gdy zaskoczą nas na drodze 
życia burze i nawałnice groźne!

Uczmyż się od św. Opiekuna Zbawi- 
cielowego posłuszeństwa i uległości wo­
bec nakazów Bożych! Nigdy jeszcze 
zapewne spełnienie woli Bożej nie w y­
magało tyle bohaterskiego wysiłku 
i przezwyciężenia się! W  ciemną noc 
budzi się św. Józef ze snu, z rozkazem 
w yruszenia w drogę natychmiastowego, 
z nowonarodzonem dziecięciem i słabą 
dziewicą, w krainę daleką, nieznaną 
sobie, drogami pustynnemi. Nikogo do 
pomocy, brak najniezbędniejszych środ­
ków! A jednak nie waha się św. Józef 
ani na chwilę! Pełen otuchy i wiary w 
pomoc Bożą spełnia rozkaz i opuszcza 
strony rodzinne, posłuszny rozkazom 
Bożym.

Opuszcza strony rodzinne, nie wie­
dząc, na jak długo! Anioł Boży nie mó­
wi, kiedy ma powracać. Gdybyż przy­
najmniej to wiedział mąż święty, mógł­
by się przygotować i ułożyć' jakie plany 
na przyszłość! Przecież on, ubogi cie­
śla, twardą pracą rąk swoich musi sta­
rać się o chleb dla siebie i świętej ro­
dziny! Czyż znajdzie tam w Egipcie, 
wśród pogan nienawistnych pracę 
i chleb, czyż nie grozi mu tam głód i za­
głada, jemu i tym, którzy pieczy jego 
powierzeni? Lecz św. Józef nie skarży 
się, ani narzeka! Nie żąda pobłaźbwo- 
ści i względów od Boga, do których 
wszak ma prawo jako opiekun Syna Bo­
żego. — Gdy spotka cię przykrość na­
wiedzi cię Bóg cierpieniem, ileż razy 
upadasz na duchu, poddajesz się zw ąt­
pieniu i bliskim jesteś rozpaczy! P rzy ­
pomnij sobie św. Józefa, niechaj cię 
wzór jego nauczy, św. cnoty cierpliwo­
ści i poddania się woli Bożej! W. T.

TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH.

R E P E R T U A R :
Niedziela, dnia 3. styczmla 1932 r.: „Tosfek"

o godz. 15.30.
Niedziela, dnia 3. stycznia 1932 r .: „Księż­

niczka „Olłaia" o godz. 19.30.
Wtorek, dnia 5 stycznia „Hr. Luksemburg* 

o godz. 19.30.
Środa, dnia 6 stycznia „M anewry Jesienne 

o godz. 15 30.
Środa, dnia 6 stycznia „Pod Gwiaździstą Ban* 

derą“ o godz. 19.30.
TEATR POLSKI NA PROWINCJI:

Poniedziałek, dnia 4. stycznia 1932 r.: „Księ­
żniczka Ollala" Nowym Bytom o godz. 19,30.

Poniedziałek, dnia 4. stycznia 1932 r.: „To- 
slek" Mikołów o godz. 19.30.

Czwartek, dnia 7 stycznia „Księżniczka Olia- 
la“ Bielsko o godz. 19.30.

Piątek, dnia 8 stycznia „Tosiek" Knurów o 
godz. 19.30.

Piątek, dnia 8 stycznia „Księżniczka OMala 
Tarn. Góry o godz. 19.30.

REPERTUAR „OPOLANKI*4.
W  niedzielę, dnia 3. stycznia w Hajdukach, 

sala „Domu Związkowego". Sztuka: „Pieś­
niarz" (premiera). Pocz. o godz. 19.

W środę, dnia 6. stycznia w Michałkowlcach 
w sali p. Benke. Sztuka: „W pogranicznej
chacie". Pocz. o godz. 19.

*

Kazimierz Krukowski, pierwszy komik 
Sceny Polskiej w  Król. Hucie.

Ulubieniec całej Polski, fenomenalny komik- 
piosenkarz Kazimierz Krukowski (Lopek) od­
twórca głównych ról w filmach „Tajemnica sta ­
rego rodu" — „Janko muzykant" — „Ułani, 
ulani, malowane dzieci" i w. in. w  otoczeniu 
zespołu artystów  „Morskiego Oka" 1 „Oui-pro- 
Ouo" Popielskiej, Owidzkiej, Rapackiego, wszy­
scy pełni życia i aktualnego humoru, przebojo­
wym repertuarem otwierają bieżący karnaw ał 
w sali „Hrabia Reden" w Król. Hucie w ponie­
działek 4 stycznia o godzinie 8 wieczorem — 
W programie utwory Tuwima, Hemara, Lecho­
nia, Toma i Rapackiego. Trzeba pamiętać że 
śmiech to zdrowie. Bilety od 1 do 5 zł w skle^ 
pie p. Karola Cieślińskiego.

Krukowski (Lopek) w  Rybniku.
Fenomenalny artysta Lopek Kazimierz Kru­

kowski w otoczeniu artystów  „Morskiego Oka" 
— „Qui pro Quo" Owidzkiej, Popielskiej, Ra­
packiego — gościnnie wystąpi we wtorek 5 sty­
cznia o godz. 8 wieczorem. W programie ostat­
nie nowości stolicy: śpiewy, kuplety, tańce, sa­
tyra. Bilety sprzedaje p. Molik.

*

Weseel na G. Śląsku w  Paw łow ie.
W niedzielę 3 stycznia w  Pawłowie na sali 

p. Lesza odegraną zostanie przez teatr katowi­
cki sztuka regionalna p. St. Ligonia „W esele na 
Górnym Śląsku". Początek o godz. 18.30.

SPO RT.

Chrystlanizm w ffangoll*.
W Mongolji istnieje właściwie tylko 

jeden ośrodek chrześcijański, który 
przypomniał się ostatnio światu, nadsy­
łając Ojcu Św. życzenia i w yrazy sy­
nowskiego przywiąza.iia z okazji jubi­
leuszu. Jest nim Poro Belgasan w oko­
licy Ordos nad Żółtą Rzeką, założony 
w 1874 r. przez misjonarzy belgijskich. 
Gdy ci apostołowie *viary Chrystuso­
wej przybyli w tamte okolice, zastali 
oni ludność tubylczą w strasznem poło­
żeniu po masakrach, urządzonych przez 
mahometan. Po 1900 r. zaczął tam chry- 
iStjanizm czynić postępy. Liczba katoli­

ków wynosiła tam już 1000, obecnie je­
dnak spadła do 600. P raca misyjna nie 
ustaje w tych okolicach, czego dowo­
dem jest m. in. przyjęcie ostatnio do re­
gionalnego seminarium w Tatungfu kle­
ryka mongolskiego pochodzenia, Jana 
Maa. Jest to jedyny kandydat mongol­
ski do stanu duchownego katolickiego 
w obecnej chwili, aczkolwiek nie będzie 
pierwszym kapłanem mongolskiego po­
chodzenia, był nim bowiem zmarły w 
Pekinie w 1893 roku w świetobliwości 
ks. P iotr Feny.

Noworoczne mecze piłkarskie.
W czoraj w dniu 1. stycznia rozegrano szereg 

towarzyskich spotkań piłkarskich, na czoło któ­
rych w ysunął się mecz Pogoni z I. F. C.

Oto wyniki noworocznych meczów piłkar­
skich:

Pogoń — 1. F . C. 2:6 (1:3)
Katowice. 1. I. Obydwie drużyny korzysta­

jąc z obecności w  Katowicach swych uciekinie­
rów, będących obecnie filarami innych drużyn 
krajowych i zagranicznych, dały licznie zebra­
nej publiczności na boisku Pogoni w Katowi­
cach piękne noworoczne widowisko foothalo- 
we Mecz ten należał do rzędu rzadkich spot­
kań na Śląsku, bowiem oba zespoły z Kosso- 
kiem, Goeriitzami, Malikiem i Pazurkiem na 
czele, pokazały grę, stojącą na nieprzeciętnym 
poziomie.

Jakkolwiek zwycięstwo drużyny 1. F. C. jest 
zasłużone, to nie jest ono jednak zgodne z prze­
biegiem gry i cyfrowo za wysokie.

Naprzód — Powstaniec Król. Huta. 6:1 (4:0).
Katowice-Załęże, 1. 1. Pewne zw ycięstw o 

Naprzodu, który był drużyną lepszą, mając przez 
cały czas meczu w yraźną przewagę. Bramki dla 
zwycięzców strzebli Kala (3), Kuczera (2) i Nie­
miec (1).

W przed meczu Tezerwa Naprzodu pokonała 
I Gwiazdę z Nowych Hajduk 6:3.

Pogoń — Naprzód Lipiny 1:1 (1:0)
Nowy Bytom, 1. I. Dwa tysiące widzów było 

świadkiem zaciętej i emocjonującej gry, k óra 
była zupełnie równorzędną i zakończyła się wy­
nikiem remisowym. Sam wynik jest dla drużyny 
gospodarzy zaszczytny, bowiem Naprzód jest 
mistrzem ligi śląskiej i jest najlepszym zespo­
łem piłkarskim Śląska.

Odra — Strzelec 2:1 (1:0)
SzarleJ, 1. 1. Zawody te miały charakter 

derby lokalnych, dlatego cieszyły się wielkiem 
zainteresowaniem. Sama gra przeprowadzona 
była w ostrem tempie przy nieznacznej przew a­
dze Odry, która przez dwie bramki strze 'cne 
przez Drozda i Korusa uzyskała swe zwycię­
stwo. Honorową bramkę dla Strzelca uzyskał 
Badura. Sędziował p. Habn.



Kalendarzyk ss&^an
Kalendarzyk zebrań Federacji Górni­

cze] Z. Z. Z.
w sobotą, dala 2 stycznia 1932 r.

NMszowiec: konstytucyjne zebranie straża­
ków  w  sobotą, dnia 2 stycznia 1932 r. o godz. 
1430 w  lokalu p. Frfcza.

w niedzielą, dnia 3 stycznia 1932 r.
Brzeziny ŚI.: walne zebranie o godz. 14 w 

lokalu p. Koovego.
W ielka Dąbrówką: walne zebranie o godz. 17 

w  lokalu p. W ydry.
Katowfce-LIgota: walne zebranie o godz 15 

er lokalu p. Poloka.
Katowice. Zebranie gwiazdkowe Katolickie- 

to  Koła Abstynentów przy kościele N. P. M. 
odbędzie się w  niedzielę dnia 3 stycznia 1932 r. 
e rodź. 16.30 w  Domu Związkowym. Porządek 
obrad bardzo urozmaicony. Zaprasza się wszy­
stkich członków, goście mile widziani. Zarząd.

Zgoda. W  dniu 6 stycznia 1932 r. urządza 
tow arzystw o śpiewu „Paderewski" w Zgodzie 
walne zebranie, poczem kolendę i gwiazdkę po­
łączoną z zabawą taneczną. Uroczystość ta od­

będzie się w zamkniętem kółku. Uprasza s:ę
wszystkich członków o pewne przybycie. __
W dniu 2 lutego 1932 r. odbędzie się koncert 
na sali p. Szastoka w  Świętochłowicach, na 
który  zaprasza się publiczność.

Katowice. W niedzielę, dnia 3 stycznia 1932 
r. o godz. 17 na sali Domu Związkowego przy 
Katedrze urządza Katolickie Koło Abstynentów 
zebranie gwiazdkowe. Uprasza się wszystkich 
członków oraz gości o przybycie. Zarząd.

Niedziela. 3 stycznia.
Katowice II. Koło Og. Zw. Podof. Rezerwy 

urządza o godz. 17 w  lokalu p. Zagórskiego 
gwiazdkę w raz z wieczornicą dla swych człon­
ków.

Pruchna. Doroczne walne zebranie koła Og 
Zw. Podoficerów Rezerwy o godz. 15 w  lokalu 
p. Brańczyka.

Llplny Śl. Doroczne walne zebranie koła 0 - 
góbiego Zw. Podof. Rez. o godz. 10.30 w  lokalu 
p. Janusza (Rynek 1).

Król. Huta. Miesięczne zebranie koła Og. 
Zw:azku Podoficerów Rez. o godz. 10 rano w 
sali ..Pod Ftotą". Zaprasza się również niezor- 
gani'zowanyoh podoficerów rezerwy.

Procram radiowy.
Niedziela, 3 stycznia 1932.

Katowice, fala 408,7 m. Godz. 10.15 Nabożeństwo 
z Poznania. 11.58 Sygnał czasu oraz hejnał 
i  w ieży Mariackiej w Krakowie. 12.10 Ko­
munikat meteorologiczny. 12.15 Poranek sym ­
foniczny. 14.00 Ks. dr. Bolesław Rosiński: 
„Religja naszym skarbem". 14.20 Muzyka lu­

dowa. 14.40 Pogadanka prawnicza. 15.00 Kolę­
dy  w  wykonaniu chóru warszawskich miej­
skich kół śpiewaczych. 15.30 Dalszy ciąg mu- 
«yki ludowej. 15.55 Program  dla dzieci star­
szych i młodzieży. 16.20 Intermezzo muzyczne
16.40 „W  poszukiwaniu nowych światów".
16.55 Intermezo muzyczne. 17.15 „Naga du­
sza polska a rosyjska". 17.30 „Król Stefan 
Batory pod Pskowem". 17.45 Koncert popo­
łudniowy. 19.00 „B ery i bojki śląskie" — Kar­
lik z Kocyndra — (prof. St. Ligoń). 19 25 
Rozmaitości. 19.45 Słuchowisko pt. „Papuga". 
20.15 Koncert popularny. 21.40 Kwadrans li­
teracki. 21.55 Recital fortepianowy Alfreda 
Hoehna. 22.40 Komunikat meteorologiczny. 
22.45 Komunikaty sportowe. 23.00 Muzyka 
taneczna.

Poniedziałek, 4 stycznia 1932.
Katowice, fala 408,7 m. Godz. 11.45 Przegląd 

prasy krajowej. 11.58 Sygnał czasu oraz hej­
nał z wieży Mariackiej w Krakowie. 12.10 
Koncert z płyt gramofonowych. 13.10 Komu­
nikat meteorologiczny. 13.15 Komunikaty go­
spodarcze, 15.05 Intermezzo muzyczne. 15.05 
Intermezzo muzyczne. 15.15 Przegląd komu­
nikacyjny. 15.25 Odczyt z cyklu dla nauczy­
cieli. 15.45 Intermezzo muzyczne. 16.00 W ła­
dysław  Wlosik: Pogadanka dla ogrodników. 
16.20 Kurs elementarny języka francuskiego.
16.40 Szopka harcerska — Marji Kapiszew- 
skiej w  radjofonizacji i reżyserii Hel. Reutt- 
Tymienieckiej, 17.10 „Jeden dzień pod zie­
mią". 17.35 Muzyka lekka. 18.50 Rozmaitości. 
19.05 Odcinek powieściowy. 19.20 Prof. Dr. 
Kazimierz Hartleb: „Jak wyglądało miasto w 
epoce piastowskiej, charakter i obrazy jego 
tyc ia" . 17.35 Muzyka lekka. 18.50 Rozmaito­
ści. 19.05 Odcinek powieściowy. 19.20 Prof. 
Dr. Kazimierz Hartleb: „Jaik wyglądało mia­
sto w  epoce piastowskiej, charakter i obrazy 
jego życia". 19.40 Komunikaty strażactw a ślą­
skiego. 19.45 Prasow y dziennik radjowy. 20 00 
Feljeton muzyczny. 20.15 „Królowa" — ope­
retka w  3 aktach Oskara Straussa, 22.25 Fel­
jeton. 22.40 Dodatek do prasowego dziennika 
radiowego. 22.45 Komunikat meteorologiczny.
22.55 Muzyka lekka i taneczna.

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w Warszawie

z dnia 31 grudnia 1931 r.
Dolar amerykański 8,89"/io zł. Funt szte-lbi- 

gów angielskich 30,33 zł. 100 franków francu­
skich 34,87 zł. 100 koron czeskich 26,35 zł. 100 
franków szwajcarskich 173,47 zł. 100 guldenów 
holenderskich 357,20 zł. 100 lei rumuńskich 5,32 
zł. 100 guldenów gdańskich 173,67 zł.

Giełda zbożowa w Poznaniu
z dnia 30 grudnia 1931 r.

Notowano za 100 kg w handlu hurtowym 
przy odbiorze ładunków wagonowych: Żyto
27,25. Pszenica 24,75. Jęczmień 64—66 kg ’0 50 
—21,50, 68 kg — 22,25—23,25, browarowy 25,50 
—27,00. Owies 23,00—23,50. Mąka żytnia 65 pro­
cent 38,50—39,50, pszenna 65 proc. 35,75—38 75. 
O tręby żytnie 16,25—16,75, pszenne 14,50— 
15,50, pszenne grube 15,50—16,50. Rzepak 32 00 
—33,00. Gorczyca 33,00—40,00. Groch Wiktorja
24.00—28,00, Folgera 29,00—32,00. Słoma luźna
3,40—3,65, prasowana 5,00—5,25. Siano lu*ae
6.00—6,50, prasowane 9,00—9,50. Makuch lniany
30.00—32,00, rzepakowy 21,00—22,00, słoneczni­
kow y 22,00—23,00. Ogólne usposobienie spo­
kojne.

Ruch statków w  Gdyni w  pierwszych 
10-ciu miesiącach 1931 r.

W  ciągu pierwszych 10 miesięcy r. b. (sty­
czeń—październik) zawinęło do portu gdyńskie­
go ogółem 2.572 statki, z czego 735 statków z 
ładunkiem i 1.837 statków próżnych. Na sta t­
kach tych przybyło do Gdyni 511.083 ton ładun­
ku, oraz 7.028 pasażerów.

W  tym samym okresie wyszło z Gdyni o- 
gółem 2.560 statków , z czego 2.58 statków z ła­
dunkiem i 502 statki próżne, które udały się po 
ładunek do innych portów. Ogółem na statkach, 
które wyszły z Gdyni wywieziono 3.804.540 ton 
ładunków, w tern 3.508.058 ton węgla eksporto­
wego, oraz 7.095 pasażerów.

W ydawnictwo: Katolika Polskiego, Górnoślą­
zaka, Gońca Śląskiego, Katolika Śląskiego i 

Gwiazdki Śląskiej.
Za redakcję odpowiada: Franciszek Oodula — 

Król. Huta.
Nakładem: Zjednoczone Wydawnictwo G aztt, 
Spółka z ogr. odp., Katowice, ul. św. Stanisła­

wa 4, teł. 14-14 i 156.
Drukiem: Drukarnia Śląska, S-ka z ogr. cdp.

Katowice, Batorego 2, tel. 878.

300 zł. miesięcznie każ­
dy zarobi na maszynie 
■pończoszniozo - tryko- 
■tarsikiej „Expres". Za 
ipowyższe gw arantuje­
my pisemnie i otrzy­
mujemy liczne podzię­
kowania. Ryzyka nie­
ma, gdyż wyrobiony 
tow ar skupujemy za wy 
soką cene i dostarcza­
my surowca. Posiada­
nie naszej maszyny w 
dzisiejszych ciężkich 
czasaęh gw arantuje sta 
łą pracę i wysoki za­
robek. By uzyskać ku- 
rtńio zniżkowe, pi-szde 
jeszcze dziś do firmy: 
E. Potysz, Cieszyn. Ce- 
lesty  3.

Poszukuję jednego ucz­
nia (kupieckiego, porzą­
dnych rodziców, z do- 
brymf świadectwami 
szkolnemu Przedsiebior 
5'two Produktcw  Rol­
nych, budowlanych i 
skład kotanjaluy. Fr. 
Kałuża, Żory, Szero­
ka 3

Przyjm ę posłuigaczkę 
czystą i uczciwą. Kato­
wice, 3 Maja 5, I. m. 6.

Dzielny czeladnik pie­
karski (specialm. bułki) 
może się zgłosić:. Maks 
Bartons Żory, pow. Ry­
bnik.

Poszukuje się dziew­
czyny czystej ł uczci­
wiej. Katowice, Dwor­
cowa 11, podwórze na 
lewo, między godziną 
3 - 4 .

Młodszy pomocnik fry­
zjerski poszukiwany na 
itYchlmiiast. Siemiano­
wice, Bytomska 18.

Uczciwa dziewczyna do
posługi Itub służącą na 
fycbmiasrt poszukiwa­
ną. Katowice, Kocha­
nowskiego 16, p. prawo

I 0lii"e I
Egzaminy zdasz korzy­
stając z pomocy szkol­
nych W ydawn. Wajine- 
ira. W arszawa, Bielań­
ska 5-54. Katalog na tą  
danie bezpłatnie.

Głulhota, szum, ciek- 
niende uszów uiteoza-'- 
ne. Żądajcie bezpłatnej 
pouczającej broszury. 
Adres: Bufonja Liszki.

Biuro detektywów Ka­
towice. Poprzeczna 10. 
załatwia spraw y: do­
starcza dyskretne infor 
macie, robi wywiady 
handlowo - prywatne 
matrymonialne, poszu­
kiwania oraz inne kom 
plikacje.

Sprzedaże I

Sprzedam 8 do 10 mor­
gów roli w dobrem po­
łożeniu blisko miasta, 
obok toru kolejowego 
w  Wodzisławiu. Zgło­
szenia do Antoni Sku­
pień, W ilchwa, powiat 
Rybrrk.

Sprzedam tanio gospo­
darstwo murowane z 
inwentarzem żywym i 
martwym  oraz 32 mor­
gi pola w Nowym Bie­
runiu przy szosie 15 
minut od stacji. Alojzy 
Turczyńsk1, u p. Jęcz- 
myka, Nowy Bieruń, 
pow. Pszczyna.

Popiera! przemysł 
krajowy!

Pierw sze słowo 10 groszy, każde następne 
5 groszy, tłusty druk 10 groszy, jedno ogłosze­
nie najmniej 60 groszy. Jedno drobne ogłoszenie 
może mieć najwyżej 30 słów. Na wysyłkę zgło­
szeń do administracji nadesłać 35 groszy Nale- 
żytość może być płatna w znaczkach poczto­
wych.

s-Cońwn
fuMuUda

dojrzew aj'? ow oce palm y k o k o so w ej, d o s ta r­
czające nam  w y śm ien ity  tłu szcz  ro ś lin n y .

T en  cz y s ty  ale je szcze  su ro w y  p ro d u k t p rz y ­
ro d y , zosta je  ra fin o w an y , u sz lac h e tn io n y  i 
o p ak o w an y  w n a jn o w szej i n a jn o w o cześn ie j 
u rząd zo n e j, k ra jow ej fabryce tłu szczó w  jadal­
n y ch  „ K o łło n ta y “  i w y ch o d z i p o d  nazw ?:

j e g t  C Z y S t y  j  nlefałszowany jak
przyroda.

jest czystym tłuszczem roś­
linnym — o 15°/0 wydajniejszym niż masło 
I margaryna.

llf e T l l i i H J  j cst d |ateg0 0 wjeIe taószy 

niż każdy inny tłuszcz.

bywa codziennie świeżo dostał 
czany w paczkach po V* 1 7 i funta.

używa oszczędna gospodyni 
do gotowania, smażenia i pieczenia.

Palma kokosowa doj­
rzewa na wybrzeżach 

Ameryki połudn., Ceylonu 
i Indji Angielskich; jej 
owocem jest orzech koko­
sowy, którego nasienie 
zawiera 65—68°/0 tłuszczu. 
Paczka funtowa „Kollon- 
tolu“ mieści w sobie na­
turalny tłuszcz z 3 — 4 
orzechów kokosowych.

Jed y n y  w y tw ó rc a : „K ołłon tay“, Sp. z o. o.
P o lska F ab ry k a  M arg ary n y  i R afineria  O lejów  —  K atow ice-B rynów .


